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Polska fabryka

barwników dla Egiptu
WARSZAWA. Po kilku zrea­

lizowanych już lub będących,
w toku realizacji kontraktach
na dostawę różnych komplet,
nych obiektów przemysłowych
do Egiptu, podpisany został o.

statnio z tym krajem następ­
ny kontrakt na dostawę przez
Centralę Handlu Zagraniczne­
go „Cekop” fabryki barwni­
ków tekstylnych wartości po­
nad 16 min zł dew. (ponad 4
min dolarów). Poza dostar­
czeniem dokumentacji tech.

nicznej, maszyn 1 urządzeń,
kontrakt przewiduje wysłanie
dla uruchomienia tej fabryki
ok. 140 polskich inżynierów,
techników 1 majstrów-specjali-
stów przemysłu barwnikar-

skiego.

Rada Krajowa
Rewolucji Algierskiej

KAIR. Jak podaje tuniski

korespondent agencji France

Presse, Rada Krajowa Rewo,
lucji Algierskiej kontynuuje
jwe obrady w Trypolisie. Dys­
kutowane są wszystkie za­
gadnienia, dotyczące ewolucji
problemu algierskiego. Jak
wiadomo, Rada Krajowa Re­
wolucji Algierskiej jest odpo­
wiednikiem parlamentu.

Ponad 450 nowych
szkól przysposobienia

rolniczego
WARSZAWA. Dla przygoto­

wania do zawodu rolnika mło­
dzieży pracującej w rolnic­
twie a nie uczęszczającej do

innych szkół, organizowane są
od k&u lat szkoły przyspo­
sobienia rolniczego.

W najbliższym roku nauki

powstanie na wsi ponad <50

nowych szkół przysposobienia
rolniczego. Łącznie w ponad
2.350 szkołach tego typu zdo­
bywać będzie wiedzę ogólną j
zawodową około &2 tys. ucz­
niów.

Zajścia w Bejrucie
KAIR. W środę w Bejrucie

doszło do starć między poli­
cją a członkami „młodzieży
muzułmańskiej", na czele któ­
rej stoi opo-ycyjny polityk,
deputowany El Kakim. Policja
strzelała do demonstrantów,
raniąc wiele osób. Według do­
niesień korespondenta Reute­
ra, dwie osoby zmarły od kul

policyjnych. W dzielnicy Ba­
sta panuje naprężona sytuacja,
wstrzymany został ruch tram­
wajowy.

Aresztowania
w Katandze

PARYŻ. Jak podoje korea-

pondem agencji France Pres­
se, przedstawiciel ,,Autonomi-
cznego Państwa Południowej
Kassu” w Eiisajetliwiile — Ra-

phaei Bintou został aresztowa­
ny we wtorek na rozkaz mi­
nistra spraw wev.nęvrznych
Katangi pod zarzutem „szpie­
gostwa ’.

Deputowany Katangi Nyem-
bo, który bawił w Eeopuidyil-
le, gdzie przeprowadził we

wtorek rozmowy z premierem
Ado u .a, został wezwany do

natychmiastowego powrotu do
Eiisabethville.

O gospodarce
paszowej radzono

w Ministerstwie
Rolnictwa

WARSZAWA. 23 bm. zakoń­
czyła się w Ministerstwie K 'l-
n.ctwa narada w sprawie gos­
podarki paszami w poszczegól­
nych powiatach w okresie

zbliżającej się zimy.
Jak podkreślano na naradzie,

zbiór pasz jest w br. bardzo

udany,
W związku z obfitością pan

zielonych, szczególnego zna­
czenia, z uwagi na bardzo mo­
kro lato, nabiera sprawa ich
dosuszania oraz masowego ki­
szenia.

Jeóen i nich zostania oddany do

użytku wrześniu przyszłego
roku, « następne w 1S63 roku. Si­
łownia po całkowitym urucho­
mieniu będzie dostarczać rocznie

energię elektryczną -w ilości 100
min kWh. W końcu bieżącego ro­
ku rozpoczęta zostanie budowa

zapory czołowej, która umożliwi
skierowanie wody Bugu na jaz.
Spiętrzenie wcdy w zbiorniku

planowane jest na wrzesień 193Ż.

Zapora wodna w Dębem oraz

inwestycje towarzyszące będą
miały poważne znaczenie dla in­
tensyfikacji rolnictwa w tym re­
jonie. Przede wszystkim będzie
można zagospodarować ok. 6 tys.
ha terenów, które obecnie nie

eą w pełni wykorzystane. Ponadto

tereny, leżące nad Bugiem mię­
dzy Pułtuskiem * Nowym Dwo­
rem zostaną zabezpieczane przed
powodzią.

60-lecie

strajku szkolnego
we Wrzefnl

POZNAfl (PAP)
Ważnym akcentem tegoro­

cznych obchodów Tysiąclecia
Państwa Polskiego będą uro­
czystości związane z 60-rocz-
nicą strajku szkolnego dzieci
wrzesińskich.

Z tej okazji w dniach ód 1
do 19 przyszłego miesięca od­
będą się „Dni Wrześni” połą­
czone z obchodami postępo­
wych tradycji powiatu Wrze­
śnia z okresu Wiosny Ludów
oraz 22 rocznicą wybuchu
II wojny światowej.

Uroczystości zainaugurowa­
ne zostaną 1 września odsło­
nięciem w pobliskim Sokoło­
wie odrestaurowanego pom­
nika
skiej
jonu w okresie Wiosny Lu­
dów.

poświęconego bohater-
walce ludności tego re-

Nowe zarządzenia władz NRD

mające na celu

ochronę republiki
BERLIN (PAP)

W związku z licznymi pro­
wokacjami, przeciwko oby­
watelom stolicy NRD Berli­
na, jakie miały ostatnio miej­
sce przy poparciu czynników
zachodnioberlińskich, a prze­
de wszystkim burmistrza
Berlina zachodniego Brandta,
minister spraw wewnętrznych
NRD wydał nowe zarządze­
nia mające na celu ochronę
republiki. Zarządzenia te we­
szły w życie dziś o północy.
Minister spraw wewnętrznych
NRD wezwał wszystkich mie­
szkańców Berlina, zarówno
demokratycznego, jak i za­
chodniego, aby w interesie
własnego bezpieczeństwa nie
zbliżali się do granicy na od­
ległość 100 metrów. Minister
podkreśla, że na skutek pro­
wokacji, organizowanych w

ostatnich dniach na granicy
te strony zachodnioberliń-
skiej, ucierpiało szereg spo­
kojnych obywateli.

Następne zarządzenie doty­
czy przekraczania przez mie­
szkańców Berlina zachodnie­
go granicy z Berlinem demo­
kratycznym. Ponieważ istnie­
jące dotychczas możliwości
przechodzenia mieszkańców
Berlina zachodniego na teren

stolicy NRD wykorzystywane
były przez stronę zachodnią
do uprawiania wrogiej dzia­
łalności przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, mieszkańcy Berlina za­
chodniego będą mogli wcho­
dzić do Berlina demokratycz­
nego jedynie za specjalnymi
zezwoleniami, które będzie
można otrzymać w zachodnio­
berlińskich oddziałach biura

podróży NRD.

Inne zarządzenie ministra
spraw wewnętrznych dotyczy
przekraczania granicy przez
obywateli obcych państw,
członków korpusu dyploma-

ASanockaFabryka Auto­
busów produkuje rocznie
prawie 2.000 tys. autobu­
sów. Obecnie produkowany
model H-25 ma silniki i
podwozia z FSC Staracho­
wice. Ostatnio Zakład wy­
produkował prototyp H-25
z silnikiem wysokopręż­
nym S-53 prod. FSC Stara­
chowice. Posiada on pano­
ramiczne szyby, jest zra-

diofonizowany, posiada lep­
szą wentylację i eleganckie
wnętrze. SFA produkuje
również mikrobusy „Nysa”,
lecz tylko eksportowane do
krajów tropikalnych (urzą­
dza wnętrza, przystosowuje
je do warunków tropikal­
nych, pokrywa lakierami
melaminowymi, ogniotrwa­
łymi) itp. Ilość mikrobusów
w zależności od zamówień
— wynosi przeciętnie ok. 30
sztuk miesięcznie.

Na zdjęciu: prototyp no­
wego autobusu H-25 z sil­
nikiem wysokoprężnym.

CAF — fot. Grzęda

Granica na Odrze i Nysie
jest ostateczna

Realizm premiera Nehru

irytuje zachodnioniemiecki dziennik

BERLIN (PAP)
„Bezużytecznymi radami”

nazwał wychodzący w Kolo­
nii zachodnioniemiecki dzien­
nik „Deutsche Zeitung” wy­
powiedź premiera Indii, Neh­
ru, który przemawiając we

wtorek w Wyższej Izbie Par-

tycznego i członków zachod­
nich władz okupacyjnych. Dla
tych osób zarezerwowane zo­
stało jedno specjalne przej­
ście graniczne, zamknięte dla
innych przechodzących grani­
ce. Osobne przejścia przezna­
czono także dla mieszkańców
NRF 1 Berlina zachodniego.

Dzieci z Berlina zachodnie-'
go mogą przechodzić granicę
jedynie w towarzystwie ro­
dziców.

Minister spraw wewnętrz­
nych NRD podkreśla, że

wszystkie wprowadzone osta­
tnio zarządzenia ochronne o-

bowiązywać będą do chwili
podpisania traktatu pokojo­
wego.
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jaszcze w hieiące] 5-tatce saldo dodalalo

w rozwoji
naszego handlu

zagranicznego
WARSZAWA (PAP)

Komentując szczegółowe dane o wynikach naszego handlu
zagranicznego w I półroczu br. red.
zwraca uwagę przede wszystkim na

portu.
Wskutek tego uległa korzy­

stnej zmianie sytuacja z okre­
su I, kwartału br., kiedy za­
kupy wzrastały procentowo
szybciej niż sprzedaż. W osta­
tecznym rachunku eksport w

ciągu półrocza osiągnął ponad
2.663 min zł dewizowych, co

oznacza wzrost w porównaniu
z tym samym okresem ub. ro­
ku o 13.9 proc.; import nato­
miast, który wymagał wyasy­
gnowania 3.255 min zł dew. —

był o 9,8 proc, wyższy. (W
I półroczu 1960 r. zanotowano

podkreślił, że

państwa nie-
lamentu Indii
istnieją dwa
mieckie i że granica na Odrze
1 Nysie jest ostateczna. W

przemówieniu tym Nehru wy­
powiedział się również za ko­
niecznością rokowań w spra­
wie Berlina zachodniego.

Korespondent agencji ADN
Informuje, że zachodnionie-
miecki dziennik, wyraźnie po­
irytowany wypowiedziami
Nehru, utrzymuję, jakoby
premier Indii był w sprawie
Berlina zachodniego „źle po­
informowany” i czyni niedwu­
znaczne uwagi na temat ko­
nieczności zareagowania na

realistyczne stanowisko Indii
sankcjami gospodarczymi wo­
bec tego kraju. Dziennik pisze
bowiem, że wypowiedzi Neh­
ru nastąpiły w chwili, „gdy
w Bonn zakończyły się roko­
wania w sprawie pierwszej
raty zachodnioniemieckiej po­
mocy" gospodarczej dla Indii.

W dniu dzisiejszym na

stadionie Hutnika w No­
wej Hucie rozpoczynają
się XXXVII Lekkoatlety­
czne Mistrzostwa Polski.
Szczegółowy program mi­
strzostw podajemy na stro­
nie 2.

Na zdjęciu widzimy
Krzyszkowiaka i Chromika
podczas biegu na 3000 m z

przeszkodami rozegranego
przed rokiem w Warszawie
w ramach meczu z NRF.

Fot. CAF

J. Wysokiński (PAP)
zwiększenie się eks-

eksportu jedynie o

, a importu o 12,4
wzrost i
9,3 proc.,
proc.).

Korzystna różnica między
wzrostem sprzedaży i zaku­
pów odpowiada ogólnemu
kierunkowi rozwoju naszego
handlu zagranicznego. Prze­
widuje się bowiem, że jeszcze
w bieżącej 5-latce nastąpi
zbilansowanie obrotów i u-

zyskamy saldo dodatnie. Wy­
niki naszych obrotów han­
dlowych z zagranicą osłabia
jednak w pewnym sensie fakt,
że jeżeli chodzi o kraje za­
chodnie tempo wzrostu zaku-

: pów jest nadal wyższe niż

sprzedaży. Jest to o tyle isto­
tne, że — jak wiadomo —

trudności płatnicze z tą gru­
pą naszych partnerów handlo­
wych nie zostały przezwycię­
żone.

Godna podkreślenia Jest u-

trzymująca się tendencja
szybkiego zwiększenia ogól­
nych obrotów polskiego han­
dlu zagranicznego. Osiągnięta
w I półroczu br. kwota 5.919
min zł dew. oznacza wzrost

obrotów o 11,6 proc, w sto­
sunku do analogicznego okre­
su r. ub. I znowu należy tu

stwierdzić, że zjawisko to od­
powiada założeniom planów,
które przewidują, że w naj­
bliższych latach wymiana to­
warów z zagranicą rozwijać
się będzie u nas szybciej, niż
cała gospodarka Polski w o-

góle.

Przedłużony został termin

stosowania ulg inwestycyjnych
«Bla roSnfików

na ziemiach zachodnich i północnych
WARSZAWA (PAP)

Minister finansów wydał zarzą­
dzenie przedłużające stosowanie

ulg lnwestycjnych, przyznawa­
nych rolnikom w województwach
zachodnich 1 północnych oraz

w niektórych powiatach Rzeszow-

szczyzny. Jak wiadomo, zachęcić
one miały osadników do zwięk­
szania nakładów Inwestycyjnych
w zakresie budownictwa.

Zgodnie z obowiązującymi do-
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Ekipa Muzeum Okręgo­
wego w Zielonej Górze w

czasie rozkopywania tere­
nu b. Stalagu VIII C w Ża­
ganiu odnalazła różne dro­
bne przedmioty pochodze­
nia włoskiego, francuskie­
go, angielskiego, radziec­
kiego, kanadyjskiego, cze­
skiego.

Na terenie b. obozu je­
nieckiego w Żaganiu odbę­
dzie się z okazji 22 roczni­
cy napaści hitlerowskiej
na Polskę jedna z najwięk­
szych w kraju manifesta­
cji, z udziałem przedstawi­
cieli organizacji kombatan­
ckich i związków b. jeń­
ców wojennych z wielu
krajów Europy zachodniej
i wschodniej. W czasie u-

roczystości żagańskich zo­
stanie odsłonięty pomnik
ku czci zamordowanych
w tym obozie.

Na zdjęciu: moneta fran­
cuska, guziki: angielskie,
włoskie i czeskie oraz

„marka” jeńca z numerem

i nazwiskiem.

tychczas zarządzeniami, wydany­
mi w latach 1959/60, rolników,
którzy w okresie do 31 grudnia
br. dokonają w swoich gospodars­
twach rolnych takich inwestycji
jak odbudowa, ro-zbudowa zabu­
dowań mieszkalnych lub gospo­
darskich, bądź założą sady na

powierzchni conajmniej 1/4 ha,
czy też pobudują w swoim gospo­
darstwie silosy, szklarnie itp. —

zwalnia się ze znacznej części
podatku gruntowego lub należ­
ności PFZ.

Ulgi w spłacaniu podatku przy­
znawało się rolnikom, którzy na

tego rodzaju inwestycje wydatko­
wali: w zakresie budownictwa co

najmniej 4 tys. zł, a na koszty
związane z założeniem sadu lub
szklarni — minimum 2 tys. zł.

Przyznawane ulgi wyrażały się
zmniejszeniem wymiaru podatku
gruntowego w wysokości 30 proc,
kwoty wydatkowanej
cje, z tym jednak że

zastosowanej ulgi nie
kraczać 30 tys. zł.

Nowe zarządzenie przedłuża ter­
min stosowania tych udogodnień
na następne dwa lata, tj. do 31

grudnia 1563 roku. Jak wykazała
bowiem praktyka okres minio­
nych 3 lat był niejednokrotnie za

krótki dla przeprowadzenia inwe­
stycji budowlanych. Gromadzenie
materiałów 1 środków pieniężnych
na budowę, rozbudowę czy remont

trwa nieraz znacznie dłużej.
Równocześnie zarządzenie pod­

wyższa górną granicę przyznawa­
nych ulg z 30 tys. do 50 tys. zł.

Warto zaznaczyć, iż z roku na

rok wzrasta liczba rolników na

Ziemiach Zachodnich i Północnych
inwestujących w swoje gospodar­
stwa,awśladzatym—suma
udzielanych ulg. Np. w I półro­
czu br. liczba rolników — w po­
równaniu do analogicznego okre­
su ubiegłego roku — wzrosła

dwukrotnie, a kwota przyznanych
ulg — kilkakrotnie.

na inwesty-
pełna suma

mogła prze-

Potępienie
agresji francuskiej
przeciwko Tunezji

Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP)

Zgromadzenie Ogólne NZ
kontynuowało w dniu 23 sier­
pnia debatę nad projektem
rezolucji delegacji 32 państw,
domagającej się natychmia­
stowego wszczęcia rokowań
w celu wycofania wojsk fran­
cuskich z Tunezji.

Dotychczas przemawiali de­
legaci 17 państw i przeważa­
jąca większość z nich potępi­
ła zdecydowanie agresję fran­
cuską przeciwko Tunezji. Je­
dynie przedstawiciele Stanów
Zjednoczonych i 'Argentyny
wypowiedzieli się wyraźnie
po stronie Francji.

Na przedpołudniowym po­
siedzeniu zgromadzenia
dniu 23 sierpnia przemawiał
m. in. delegat Ukraińskiej
Socjalistycznej Republiki Ra-

Bratnia Rumunia
uroczyście obchodziła

swe święto narodowe
BUKARESZT (PAP)

Korespondent PAP, red. Le­
wandowski kabluje:

Bardzo uroczyście obchodzi­
ła Rumunia 17 rocznicę wy­
zwolenia z jarana faszystow­
skiego. W środę odbyła się w

Bukareszcie defilada wojsko­
wa oraz wielki 3-godzinny po­
chód ludności stolicy.

Przy pięknej słonecznej po­
godzie rozpoczęła się defilada
wojskowa: piechota i koman­
dosi na somochodach pancer­
nych, samochody — amfibie,
zmotoryzowana artyleria, czoł­
gi, nowoczesne rakiety typu
„Katiusza” i rakiety przeciwlot­
nicze, nad defilującymi od­
działami nowoczesne, odrzu­
towe samoloty.

W godzinach wieczornych w

całej Rumunii w parkach
i ogrodach odbywały się im­
prezy artystyczne i zabawy lu­
dowe. W Bukareszcie wystą­
piły czołowe amatorskie ze­
społy artystyczne.

W godzinach wieczornych
przewodniczący Rady Państwa
I sekretarz RPR, G. Gheor-
ghiu-Dej wydał tradycyjne
przyjęcie, na którym obecni
byli kierownicy partii 1 rzą­
du, zasłużeni działacze partyj­
ni 1 państwowi, wybitni pl-

Madużycla na sumą ponad 7 młn zł

17 oskarżonych
stanie przed sądem

KIELCE (PAP)
Prokuratura Wojewódzka

w Kielcach przygotowała akt
oskarżenia przeciwko 17 oso­
bom, którym zarzuca się, że
od 1951 r. do sierpnia 1930 r.

dokonały nadużyć sięgają­
cych ponad 7 min zł. W naj­
bliższych dniach akt oskarże­
nia z wnioskiem o rozpoznanie
sprawy w trybie doraźnym
wpłynie do Sądu Wojewódz­
kiego w Radomiu.

B. pracownicy wojewódz­
kiego oddziału centrali surow­
ców włókienniczych i skórza­
nych w Radomiu oraz b. pra­
cownicy GS-ćw z powiatów:
Radom, Jędrzejów i Zwoleń
oskarżeni są o to, że współ­
działając w zorganizowanej
grupie przestępczej masowo

podwyższali klasy skór, dzielili
nielegalnie skóry z ogromnym
dla siebie zyskiem oraz pro­
wadzili niezgodną ze standm
faktycznym dokumentację
magazynową i kasową.

dzieckiej L. E. Kizja, który
przytoczył szereg konkretnych
faktów świadczących o zbro­
dniczej akcji kolonizatorów
francuskich.

Agresja Francji przeciwko
Tunezji — oświadczył delegat
USRR — jest dalszym ciągiem
starej polityki kolonialnej.
Odmawiając uczynienia za­
dość słusznym i uzasadnio­
nym żądaniom Tunezji, rząd
francuski ujawnił wobec ca­
łego świata prawdziwy cha­
rakter swej agresywnej poli­
tyki mającej na celu utrwale­
nie panowania mocarstw ko­
lonialnych.

L. E. Kizja podkreślił, ża

delegacja amerykańska chce,
by traktowano na równi Tu­
nezję i uzbrojoną po zęby
Francję, a przez to samo pró­
buje pozbawić Tunezję po­
parcia światowej opinii pu­
blicznej.

W zakończeniu L. E. Kizja
oświadczył, że delegacja ukra­
ińska solidaryzuje się całko­
wicie z żądaniem narodu tu­
nezyjskiego, by wojska fran­
cuskie zostały natychmiast
wycofane z obszaru Tunezji.

Następny mówca, delegat
Wielkiej Brytanii Colin Cro-
we wyraził niezadowolenie z

powodu tego, że znaczna wię­
kszość przemawiających przed
nim delegatów potępiła agre­
sję francuską w Tunezji. Za­
apelował on do uczestników
debaty, by „wyrażali się o-

ględnie” tak, aby „nie prze­
szkodzić” ewentualnym roko­
waniom między. Francją a

Tunez,' C. Crowe oświadczył,
że — zdaniem delegacji bry­
tyjskiej — tekst projektu re­
zolucji 32 krajów powinien
być zmieniony i złagodzony.

sarze i artyści, przodownicy
pracy, kierownicy placówek
dyplomatycznych, przedsta­
wiciele prasy krajowej i za­
granicznej.

FSfinistfer

robót publicznych
banii w Polsce

WARSZAWA (PAP)

n* zaproszeni* ministra

przybył do Warszawy
robót publicznych Danii

23 bm.

łączności
minister
— Kai Llnidberg. Ministrowi towa­
rzyszą — generalny dyrektor poczt
1 telegrafów Danii — Gunnar Pe-

dereen oraz naczelny dyrektor
poczty 1 telekomunikacji — Carl

Borge Nielsen. Z delegacją przy­
był również naczelny dyrektor
wielkiego towarzystwa telegrafów
północnych — Bent Suenson.

Jest to rewizyta, bowiem w

kwietniu u.b. roku bawił w Ko­
penhadze minister łączności — Z.

Moskwa z okazji otwarcia pod­
morskiego kabla, łączącego Polskę
z Danią przez wyspę Bornholm.

Głównym oskarżonym jest
Zygmunt Czerwiński, b. kie.
równik magazynu skór z Woj.
Oddz. Centrali w Radomiu.

Przewiduje się, że proces po­
trwa ok. dwóch miesięcy; ze­
znawać w nim będzie 25 świad.
ków, a zeznania 165 świadków
zostaną odczytane.

KOMUNIKAT

Wojewódzki Ośrodek
Propagandy Partyjnej w

Krakowie organizuje w

dniu 24 sierpnia br. o godz.
15 w sali KW PZPR przy
ul. Solskiego 43, lektorat
nt. sytuacji międzynarodo­
wej, który wygłosi lektor
KC PZPR.

Ze względu na ważność
omawianych problemów,
obecność wszystkich lekto­
rów obowiązkowa.
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Specjaliści radzieccy

w Tunisie
MOSKWA. — Jak donoit agen-

«j» TASS, w. wtorek wieczorem

przybyła do Tunisu grupa »pe-
cjalistów radzieckich, która ma

■akończyć rokowania w sprawie
udzielenia Tunezji radzieckiej
pomocy technicznej i gospodar­
czej, W skład grupy wchodzą
inżynierowie . specjaliści w ró­
żnych dziedzinach produkcji oraz

przedstawiciele Państwowego Ko>
mitetu Łączności Gospodarczej
Zagranicą.

a

Dar dla narodu

mongolskiego
ULAN BATOR. Zgodnie z

ey?ją rządu radzieckiego,
eksponatów z niedawno zamknię­
tej w Ulan Bator wystawy osiąg­
nięć gospodarki narodowej ZSRR

przekazana została w darze na­
rodowi mongolskiemu. Jest to m.

in. komplet urządzeń i instru­
mentów dla gabinetu chirurgicz­
nego i Innych gabinetów leczni­
czych, urządzenia dla przedsię­
biorstw handlowych i fabryk ar­
tykułów spożywczych, jak rów­
nież rasowe bydło 1 konie.

de-

część

Indonezyjsko-węgierski
układ o przyjaźni

i współpracy
DJAKARTA. — W środę uroczy-

ście podpisano w Djakarcie układ
o przyjaźni 1 współpracy między
Republiką Indonezji a Węgierską
Republiką Ludową, układ podpi­
sali: prezydent Indonezji Sukar.
no 1 premier WRL Ferenc Muen-
nich.

Prezydent Sukarno wydał na.

Btępnie obiad na cześć szefa rzą­
du węgierskiego.

Katastrofa kolejowa
w Jugosławii

BELGRAD. W pobliżu miasta
Novi Sad (około 74 km na pół­
nocny zachód od Belgraduj zde.

Zżyły się w środę dwa pociąg) —

towarowy i pasażerski.
Według pierwszych doniesień,

zginęło 15 osób,a około 20 odnio.
do rany. Agencja Tanjug okre­
śla katastrofę Jako poważną.

Większa część kobiet NRF

kocha więcej dzieci aniżeli

mężów
BERLIN. Jeden z zachodnlonle.

mieckich Instytutów badania o-

pinl publicznej przeprowadził
wśród kobiet NRF ankietę, która
zawierała tylko jedno pytanie, a

mianowice: „Czy kocha pani swo.

Je dziecko (dzieci) bardziej, ani­
żeli męża?”.

42 procent zapytanych kobiet

odpowiedziało: „tak”, n pro­
cent — „nie”, 15 procent odpowie
działo ,'kocham jednakowo i dzie.
ci (dziecko) 1 męża”. Niezdecydo.
Wanych, Jak widać, było 16 pro.
«ent.

•siw9?;-j<
język rosyjski w szkołach

zachodnioniemieckich

BONN. Według doniesień dzien­
nika „Rheinische Post" w 70-ciu
szkołach północnej Nadrenii •

Westfalii prowadzona jest nau­
ka języka rosyjskiego. Języka te-
(0 uczy się około 1450 dzieci.

Murzynom w Rodezji
południowej zabroniono

wstępu na baseny
pływackie

LONDYN, Raslści Rodezji
tudniowej podejmują nowe kroki
w celu wzmożenia ucisku raso­
wego w kraju. Jak podaje kores­
pondent Reutera, na specjalnym
posiedzeniu rady miejskiej sto­
licy Rodezji południowej, Salis.

bury, podjęto decyzję przedłoże­
nia rządowi Rodezji południowej
projektu ustawy zabraniającej
Murzynom j ludności pochodzenia
azjatyckiego wstępu na miejskie
baseny pływackie. Podobne de­
cyzje podjęły rady miejskie wie­
lu innych miast Rodezji połud-
Biowej.

po«

Coraz więcej głosów
o potrzebie

rokowań
Prasa amerykańska na temat Berlina

NOWY JORK (PAR)
Czołowe miejsce w prasie amerykańskiej zajmuje wciąż

sprawa Berlina. Wraz x licznymi doniesieniami o misji
Wiceprezydenta Johnsona w Berlinie i „o podniesieniu na

duchu” mieszkańców Berlina zachodniego przez przysłanie
tam 1500 żołnierzy amerykańskich, wiele dzienników za­
mieszcza jednak również komentarze wskazujące na konie­
czność przystąpienia do rokowań ze Związkiem Radziec­
kim.

„New York Post” pisze na

ten temat w artykule redak­
cyjnym: „Coraz więcej faktów
świadczy o tym, iż Waszyn­
gton zaczyna wreszcie widzieć
problem Niemiec 1 Berlina w

bardziej realistycznym świe­
tle. Jednakże ani Rusk ani
Johnson nie powiedzieli nic,
co pozwoliłoby wyjaśnić, ile
tego światła dotarło do naj-
wyżsżzych osobistości. Wiemy,
że prezydent Kennedy mądrze
przeciwstawił się sugestiom,
hv sojusznicy zachodni zasto­
sowali sankcje gospodarcze
wobec Niemiec wschodnich.
Wydaje się też, iż gdy nadej­
dzie pora, rząd USA będzie
strzelać do Chruszczowa fiol­
ko „pozytwnymi dokumenta­
mi”. Ale tutaj światło zaczy­
na gasnąć. Wydaje się, iż o-

wa „właściwa pora” nadejdzie
dopiero wówczas, gdy Ado-
nauer będzie miał za sobą
wrześniowe wybory niemiec­
kie. Dopiero gdy stary kan­
clerz zostanie ponownie wy­
brany — a przypuszcza się, iż
tak się stanie — reszta soju­
szu zachodniego będzie mogła
opracować konkretne plany”.

W związku z tym uzależnia­
niem się USA od polityki boń-
skiej „New York Post” stwier­
dza, że „nasuwa się pytanie,
czy Zachód może wystąpić z

takimi posunięciami, które
nie popierałyby celów Ade-
nauera ,w Niemczech, tj. zje­
dnoczenia na warunkach wy­
suwanych przez kanclerza”.
Podkreśliwszy, że wytyczne
polityki NRF odbiegają od
celu wysuniętego przez opinię
światową, której chodzi po
prostu o „praktyczne uregulo­
wanie problemów Europy”,
dziennik zaznacza też, iż „w
kontekście dzisiejszej rzeczy­
wistości oba te cele (tj. Ade-
nauera i międzynarodowy)
wykluczają się wzajemnie”.
„Tylko uznawszy tę prawdę
-- pisze „New York Post” —

będziemy mogli wyjść z naszą
polityką niemiecką ze ślepej
uliczki”.

„Washington Post” w arty­
kule redakcyjnym stwierdza,
że perspektywy rokowań
obecnie realne. „Istnieją
becnie przesłanki — pisze
dziennik — dla wzajemnie
riystnych negocjacji”.

Dziennik zwraca uwagę, że
„sekretarz stanu Rusk i admi­
nistracja nie chcą z góry wy­
jawić szczegółów stanowiska
Zachodu”.

„Chicago Sund Times”
podkreśla, że ,,im szybciej
państwa NATO i Rosja za­
siądą razem i w powyżnych
rozmowach zaczną poszuki­
wać rozwiązania dylematu,
tym lepiej”.

Dziennik „Gazette and Dai­
ly” w artykule pt. „Igranie z

ogniem” podkreśla, że Stany
Zjednoczone powinny pamię­
tać, iż polityka zagraniczna
NRF niekoniecznie musi od­
powiadać prawdziwym intere­
som USA. Dziennik przypomi­
na w tym miejscu, że po
pierwszej wojnie światowej
wielki kapitał amerykański
pomógł Niemcom dojść do sił

ty nadziei, iż wystąpią
przeciwko Związkowi
dzieckiemu, a tymczasem
Niemcy zaatakowały najpierw
kraje zachodnie.

„Związek Radziecki straci!
w wojnie z hitlerowskimi
Niemcami 22 min ludzi — pi-
sze „Gazette and Daily”. 22
min ludzi nie mówiąc o zbu­
rzonych fabrykach i domach,
ani o zdewastowanych zie­
miach. I my dziwimy się je­
szcze, dlaczego naród radziec­
ki jest tak zaniepokojony z

Niemiec za-

uczyniliśmy
gospodarczo
zachodniej,

RT

Angielskie wyniki

Rząd brazylijski

IWasz' komentarz

w 22 kolejce II ligi
W kolejnej serii rozgrywek drugiej ligi zanotowano kil.

ka niespodzianek. Przede wszystkim szczecińska Pogoń
zremisowała w Warszawie z Gwardią, w Krakowie nato­
miast Wawel również podzielił się punktami z ostatnią
drużyną w tabeli Lubliniauką. Niespodzianką jest także

zwycięstwo gdyńskiej Arki z Callsią w Kaliszu, oraz re­
mis warszawskiej Polonii z Bałtykiem w Gdyni. W pozo­
stałych spotkaniach zwycięstwa odnieśli faworyci.

W tabeli w dalszym ciągu prowadzi Gwardia przed Arko-
nią i Naprzodem Lipiny.

powodu obecnych
chodnich, które
najsilniejszym
krajem Europy
które uzbroiliśmy i których
przywódcy oznajmiają, iż chcą
wchłonąć nie tylko Niemcy
wschodnie, lecz także część
obecnego terytorium Polski”.

„Naszym zdaniem — doda-
je „Gazette and Daily” — rzą­
dowi i narodowi radzieckiemu
nie chodzi po prostu o Berlin.
Niepokoją się oni, i to niewąt­
pliwie niepokoją poważnie, z

powodu zremilitaryzowanych
Niemiec, które oznajmiają, iż
nie uznają obecnego stanu

rzeczy w Europie środkowej.
Niepokoją się też rolą, jaką w

tych planach może odegrać
Berlin zachodni”.

Dziennik stwierdza, że tych
motywów polityki radzieckiej
nie mogą jakoś zrozumieć
przywódcy polityki amery­
kańskiej. W rezultacie „Sta­
ny Zjednoczone realizują li­
nie zachodnioniemieckiej
polityki zagranicznej”. „Ga­
zette and Daily” konkluduje,
że takie postępowanie
sprzeczne z interesem
jak równiż z interesami
■,ta i „stanowi igranie
gniem”.

jest
USA,
świa-
zo-

nie będzie rewidował

swej polityki
HAWANA (PAP)

Agencja Prensa Latina sy­
gnalizuje z Rio de Janeiro o

podejmowaniu przez reakcyj­
ne koła brazylijskie bezskute­
cznych prób obliczonych na

stworzenie trudności politycz­
nych prezydentowi Quadroso-
wi.

Gubernator stanu Guenaba-
ra, Lacerda znany ze swoich
reakcyjnych poglądów wydał
niedawno przyjęcie na cześć
jednego z przywódców kontr­
rewolucjonistów kubańskich
w USA.

Wyrażając niezadowolenie z

odznaczenia Gueyary (kubań­
skiego ministra gospodarki)
przez rząd brazylijski Lacer-

da zagroził podaniem się do
dymisji. Prensa Latina poda-
je, że gubernatora stanu Gua-.
nabara popierają jedynie koła

posłuszne USA.
Oficjalny przedstawiciel

prezydenta Quadrosa powie­
dział we wtorek w Brasilii, że

jego rząd nie zmieni swojej
polityki zagranicznej.

W Bizercle odbyły się w

piątek potężne demonstra­
cje Tunezyjczyków. Miesz­
kańcy Bizerty w ilości kil­
kunastu tysięcy przemasze­
rowali przez dzielnice tu­
nezyjskie domagając się e-

wakuacji wojsk francuskich
w Bizercie. We wtorek 22
bm. odbyła się nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia
Ogólnego NZ poświęcona
problemowi Bizerty. Rząd
francuski prowadzi polity
kę obliczoną na zwłokę. Bl-
zerta stała się najbardziej
zapalnym punktem po Al­
gierii w Afryce Północnej.

Na zdjęciu: tłumy ma­
nifestantów przed zaporą z

drutu kolczastego zamyka­
jącą dostęp do dzielnic oku­
powanych w Bizercie przez
wojska francuskie.

CAF — telefoto

Skromny remis Wawelu

INDIE WYPRODUKOWAŁY
POCISKI RAKIETOWE

Premier Nehru oświadczył
w środę, że uczeni indyjscy
wypróbowali pomyślnie pier­
wsze indyjskie pociski rakie­
towe klasy powietrze-po-
wietrze. (Wystrzeliwane z sa­
molotów do celów powietrz­
nych).

Mikojan
Japonii w

ra­

Gujana na drodze =

do niepodległości
lit IELKA Brytania w niedługim cza-

sie będzie musiała wyrazić zgodę
WV na proklamowanie niepodległości

jeszcze jednej swej kolonii — Gu­
jany. Wskazują na to oficjalne wyniki nie­
dzielnych wyborów do parlamentu Gujany,
w których zdecydowane zwycięstwo od­
niosła Postępowa Partia Ludowa. Partia
ta w 35-osobowym zgromadzeniu ustawo­
dawczym uzyskała 20 mandatów, podczas
gdy współpracujący z Brytyjczykami opo­
zycyjny Narodowy Kongres Ludowy zdo­
był tylko 11 mandatów.

Na czele Postępowej Partii Ludowej stoi
konsekwentny bojownik o wyzwolenie
Gujany spod brytyjskiego panowania dr
Cheddi Jagan. Władze kolonialne niejed­
nokrotnie już próbowały rozprawić »ię
z przywódcą Postępowej Partii Ludowej
Gujany. Przed ośmiu laty tu r. 1954 dr
Jagan, który wówczas również wygrał wy­
bory został aresztowany bezprawnie przez
Brytyjczyków wraz ze surą żoną Janet Ja­
gan, pełniącą funkcję sekretarza general­
nego Postępowej Partii Ludowej, a jego
partia nosząca wóunczas nazwę Ludowej
Partii Postępowej została zdelegalizowana.
Zarówno po aresztowaniu dr Jagana Jak
i po ogłoszeniu wyroku w Gujanie doszło
do wielkich demonstracji antybrytyjskich
i ostrych starć z policją, a tu stolicy kraju
wprowadzono stan wyjątkowy. Represje
ze strony kolonizatorów nie załamały jednak-
Gujańczyków, a ich walka doprowadziła
do uwolnienia dr Jagana.

Wyniki obecnych wyborów są potwier­
dzeniem konsekwentnego dążenia Gujafi-
czyków do uzyskania niepodlegości. Od-

dali oni ponownie masowo swe głosy na

partię dr Cheddi Jagana. W najbliższych
godzinach oczekiwane jest jego triumfalne
przybycie do stolicy Gujany, Georgetown,
gdzie brytyjski gubernator Gujany, Grey
powierzy dr Jaganowi misję utworzenia
nowego rządu. Tym jednak razem historia
sprzed ośmiu lat na pewno się nie powtó­
rzy. Władze brytyjskie nie odważą się na

nowe represje. Świat bowiem w ciągu tych
ośmiu lat, które minęły od pamiętnych
wyborów w Gujanie, znacznie się zmienił.
Obecnie nietylko nie ma miejsca dla kolo­
nializmu i jego metod, lecz również jego
młodszy brat — neokoloniaiizm przeżywa
swoje ciężkie chwile.

Konsekwentna postawa dr Jagana wo­
bec brytyjskich kolonizatorów wskazuje na

to, że natychmiast po objęciu władzy za­
żąda on niepodległości dla Gujany, dziś
jeszcze — brytyjskiej. Najbliższa przy­
szłość zapowiada jednak, że ten ujarzmio­
ny przez Brytyjczyków od r. 1814 kraj,
stanie się państwem samodzielnym i su­
werennym. Jego wielkie zasoby mineralne
— kopalnie złota, diamentów, boksytu
{ innych minerałów przejdą na własność
prawdziwego ich gospodarza •— narodu
gufańskiego. Przeszłość polityczna dr Ja­
gana, jego nieugięta wola walki przeciw
brytyjskim kolonizatorom pozwala przy­
puszczać, że pójdzie on tą samą drogą co

Fidel Castro. Na tej tylko bowiem drodze
Gujana, dzięki poparciu wszystkich miłu­
jących wolność narodów, będzie mogła
uzyskać prawdziwą niepodległość i suwe­
renność.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

Wicepremłer
przebywał w

związku z otwarciem

dzieckiej wystawy przemy­
słowej w Tokio. Wicepre­
mier Mikojan spotykał się
w Japonii z przejawami
dużej sympatii ze strony
narodu japońskiego, który
domaga się nawiązania ści­
słych stosunków handlo­
wych zarówno ze Związ­
kiem Radzieckim jak Chiń­
ską Republiką Ludową.

Na zdjęciu: premier Mi­
kojam podczas wizyty w re­
zydencji premiera Japoń­
skiego Ikedy.

NSepowodzenie

ykańskiej próbyamer
f

z pojazdem kosmicznym
NOWY JORK (PAP)

W środę rano Amerykanie
wystrzelili z prząlądka Cana-
veral na Florydzie satelitę
„Ranger - 1”, który miał wejść
na wielką orbitą opasującą
Ziemię i Księżyc. Ekspery­
ment nie udał się jednak, gdyż
305-kilogramowy mikroksię-
życ najprawdopodobniej nie
oddzielił się od ostatniego
członu rakiety nośnej i za­
miast polecieć daleko w kos­
mos, poza Księżyc, wszedł na

stosunkowo niewysoką orbitę
okoloziemską.

W bazie na przylądku Ca-
naveral ogłoszono najpierw,
że wszystkie człony rakiety
funkcjonowały jak należy.
Potem jednak okazało się, że

stacje nasłuchowe nie mogą
odnaleźć „Rangera” w tej czę­
ści nieba, w której powinien
się znajdować, gdyby leciał po
właściwym torze. W końcu
sygnały odebrano, ale z inne­
go kierunku. Dokładnych ele­
mentów rzeczywistej orbity
„Rangera” jeszcze nie ustalo­
no.

„Ranger - 1” miał być
pierwszym amerykańskim po­
jazdem księżycowym z serii

statków, których planowane
zadania przypominają to, co

przed dwoma laty dokonały
lunniki radzieckie (oblot
srebrnego globu i sfotogra­
fowanie jego powierzchni).

Silvester

rzuca nieprawidłowo
Wybitny dyskobol radziecki star­

szego pokolenia, były rekordzista
ZSRR — Grigałka twierdzi, że A-

merykanin Silvester rzuca niepra­
widłowo, naruszając odpowiednie
przepisy. Zawodnik ten następuje
lewą nogą na koło wyrzutni we

wstępnej fazie obrotu. Grigałka
ilustruje to twierdzenie fotografia­
mi. na łamach dziennika „Sowiec-
kij Sport”. Kinogram pokazuje, iż
Silvester na moment dotyka po­
deszwą koła i odbija się od nie­
go, jak sprinter od bloków star­
towych. Amerykanin twierd i co.

prawda, że dotyka jedynie we­
wnętrznej strony kola, jednakże,
jak pisze Grigałka, jest to prak­
tycznie niemożliwe. Na załączo­
nym zdjęciu widać

nowy rekordzista

się na kole, przy

znajduje się poza

Grigałka pisze: „Wielu dysko­
boli może potwierdzićf że odbi­
cie się od koła polepsza dyna­
mikę obrotu. W nasaym kraju
sędziowie słusznie nie zaliczają
podobnych rzutów”.

Wawel — Lublinianka
1:1 (0:1)

Rozegrany wczoraj w Bro-
nowicach mecz piłkarski po­
między Wawelem 1 Lublinian-
ką zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1 (0:1). Bramki
zdobyli dla Wawelu: Gołda w

79 min., a dla Lublinianki Sła­
boszewski w 24 min. gry (z rzu­
tu karnego). Sędziował p. Preis
z Gdańska, widzów ok; 2.000.

WAWEL: Ostręga, Krzyżanów-'
ski, Gryboś, Słysz, Warmua, Da­
nielowskl, Czarnecki, Jagielczuk,
Zapalskl, Zając, (Golda), Kalicki.

LUBLINIANKA: Kurpanik, Lis,
Słaboszewski, Rudak, Rejdych,
Kucharczyk, Musiak, Gorbat,
Derlaga, Krupa, Biernacki.

Wczorajszy mecz nie był in­
teresującym widowiskiem. O-
bie drużyny grały słabo, a do
przerwy — bardzo słabo. Po­
czątkowo obie drużyny pro­
wadziły otwartą grę 1 mimo
iż Wawel był na pewno doj­
rzalszą drużyną, napastnicy
nie potrafili udokumentować
tego zdobyciem bramek. Wię­
cej zdecydowania wykazują
goście. VV 24 min. gry Bier­
nacki decyduje się na prze­
bój, a nie mający Innego
wyjśoia pomocnik Wawelu
Warmus „podcina ”

go na linii

pola karnego. Sędzia jak naj­
bardziej słusznie dyktuje rzut

karny, który Słaboszewski pe­
wnie zamienia w bramkę. Od
tego momentu Wawel lekko
przyspiesza, ale w pobliżu po­
la karnego napastnicy gospo­
darzy grają nadal tak słabo,
że jeden jedyny groźny strzał
oddaje przed przerwą Czarne­
cki.

Po przerwie w ataku Wa­
welu zamiast Zająca gra Goł­
da. Gospodarze uzyskują teraz

ogromną przewagę i. przez
długie okresy nie schodzą z

połowy gości. Ostrymi strza­
łami popisują się kolejno
Gołda, Kalicki, Danielowski,
Zapalski, ale wszystkie te

strzały albo wyłapuje bardzo
dobrze usposobiony bramkarz
gości Kurpanik, albo mijają
one bramkę. Wreszcie w 79
min. szczęście uśmiechnęło się
do Gołdy, który ostrym strza­
łem zdobywa wyrównanie.

W całości mecz był słaby,
a na lepsze noty zasłużyli w

Wawelu Krzyżanowski w oba
ronię, Daniełowskl w pomo­
cy oraz Kalicki w ataku. W
Lubliniance bardzo dobrze
grał Kurpanik w bramce,
Słaboszewski w obronie, pra­
cowity Rejdych w pomocy o-

raz Derlaga w ataku, (js)
*

n liga
Krosno — OlimpiiMZKS

2:1.
Calisia
Bałtyk — Polonia 1:1.
Gwardia W-wa — Pogoń’

1:1.
Arkonla — Piast 1:0.

— Arka 0:1.

Naprzód — Unia Racib. 2:1.-
Śląsk — Stal Rzeszów 2:L

TABELA
1. Gwardia 22 94 90:29
2. Naprzód 22 30 45:17
3. Arkonia 22 30 28:20
4. Śląsk 22 29 39:27

5. Pogoń 22 27 20:30
6. Unia Tani. 22 26 39:22
7. Unia Rac. 22 25 37:29

8. MZKS Krosno 22 23 28:32
9. Wawel 22 22 30:23

10. Stal Rzesz. 22 22 25:27
11. Garbarnia 22 20 32:38

12. Piast 22 20 25:20
1<3. Callsla 22 18 27:38

M. Bałtyk 22 17 31:33

15. Arka 22 16 29:48

16. Olimpia 22 14 38:31

17. Polonia 22 1'2 I5:r«
18. Lublinianka 22 ia 23:49

Ruch awansował
na 3 miejsce

Rozegrany w środę w Cho­
rzowie zaległy mecz o mi­
strzostwo I ligi Ruch — Lech
Poznań zakończył się zwycię­
stwem drużyny chorzowskiej
3:1 (1:1). Goście zdobyli
bramkę już w 3 minucie ze

strzału Bartoszaka, ale lepsi
technicznie chorzowianie do­
prowadzili już do przerwy do
stanu 1:1 po strzale Lercha.
Po pauzie dalsze dwie bramki
dla Ruchu zdobyli: Szmidt
1 Bem.

Po tym zwycięstwie Ruch

wyszedł na 3 miejsce w tabe­
li, wyprzedzając Legię 1 pun­
ktem (Ruch 21 pkt., Legia 20).
Na pozostałych pozycjach w

tabeli nie zaszły zmiany, (td)

Unia zwyciężyła Garbarnię
wyraźnie, jak
świata opiera

czym pięta
rzutnią.

Nadal szaleją
ipożarsi

na Nowej Funlandii
NOWY JORK (PAP)

Na Nowej Funlandii, wy­
spie u wschodnich wybrzeży
Kanady (na Atlantyku), nadal
szaleją ogromne pożary la­
sów. We wtorek wieczorem
ściana ognia dotarła do pa­
sów startowych międzynaro­
dowego portu lotniczego Gan-
der, gdzie ma międzylądowa-
nie wiele samolotów utrzymu­
jących łączność między Ame­
ryką i Europą. Pięć tysięcy
mieszkańców Gander pozosta-
je w gotowości do ewakuacji.

W ciągu tegorocznego lata
pożary na Nowej Fundlandii
zniszczyły już 2560 km kwa­
dratowych lasu, wyrządzając
szkody oceniane . na ćwierć
miliarda dolarów.

•■

Soustelle przerwał
4-miesiQczne milczenie

FARY2 (PAP)

Jacąues Boustella, były minister
w rządzie de Gautl«’», a potem
Jeden z największych krytyków
algierskiej polityki prezydenta
Francji, przerwał 4-mieslęczne
milczenie, aby nnajmló w wy-

zniknął
puczu

Policja
poszuki-

We

Unia Tarnów —

Garbarnia 2=0 (1 =0)
UNIA: Sienkiewicz, Żywiec,

Kuciewicz, Tyliszczak, Guzy, No­
wak, Witek. Kotwa, Rusinek. Du­
biel, Gosek.

GARBARNIA: kierdaj, Tynor,
Konopka, Bieniek, Kurek, Kwiat­
kowski, Cholewa, Browarski,
Grabowski (Stroniarz), Jasiówka,
Olszok.

Dziś początek

Trzęsienie ziemi w ZSRR

MOSKWA (PAP)

Trzęsienie ziemi o sile 8
stopni wystąpiło w środę w

Stalinabadzie i jego okolicach.
Dwa silne wstrząsy Zachwiały
wielopiętrowymi budynkami,

jednakże poważniejszych strat
1 ofiar w ludziach nie było.

wiadzla prasowym, te uclekl s

kraju.
Soustelle, jeden z przywódców

ruchu ultrasowskiego,
podczas kwietniowego
wojskowego w Algierii,
francuska bezskutecznie
wała go na terenie kraju,
wtorek wieczorem w wywiadzie
dla prawicowego tygodnika parys­
kiego „Carrefour” (podanym do
wiadomości publicznej jeszcze
przed wydrukowaniem numeru),
były minister wyjaśniał, że mu-

siał uciekać z kraju, gdyż de
Gaulle cheiał go aresztować. Re­
sztę wywiadu poświęcił Soustelle
na krytykę poEtyki de Gaulle’a.

vCarrefour” nie podaje miejsca
pobytu uciekiniera. Swego czasu

krążyły pogłoski, iż Soustelle

przebywa w« Włoszech.

XXXVII Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski, które roz­
poczynają się dziś w Nowej Hucie, zgromadzą na starcie ca­
łą czołówkę naszych lekkoatletów. Zgodnie z regulaminem
mistrzostw prawo startu mają zawodnicy klasy mistrzow­
skiej 1 pierwszej.

W tym samym czasie (od 24 do 26 bm.) w Białymstoku
rozegrane zostaną mistrzostwa Polski zawodników klasy
a w Nysie mistrzostwa Polski juniorów.
W związku z mistrzostwami

warto podać parę informacji.
Spośród zawodników startujących
w Nowej Hucie największą licz­
bę tytułów mistrza Polski — 12

zdobył Janusz Sidło. Krzyszko-
wiak 1 Chromik wywalczyli po 9

tytułów, wśród kobiet Janiszew­
ska Ul razy zdobywała tytuł mi-

&tnzynl Polski.

Najstarsze rekordy mistrzostw
to skok wzwyż Lewandowskiego
2,00 i rzut młotem Ruta 64,22, O-

bydwa pochodzą z 1957 raku. "W

ubiegłym raku na mistrzostwach
w Olsztynie ustanowiono 8 re­
kordów mistrzostw, w tym wynik
Józefa Szmidta w trójsfcoku 17,03,
który jest aktualnym rekordem
fwlata.

Tytułów mistrzowskich ■
głego roku bronią i

MĘ2CZY2NIS
IM
200
400
800

1500
5000
10000 m Krzyszkowiak — 29,13,3

110 m pł. Muzyk — 14,4
400 m pł. Król — 52,0

3000 m prz. Chromik — 3,45,8
4x100 Górnik Zabrze — 41,5
4x400 Zawisza Bydg. — 3,12,8
Maraton Fert — 2,39,31,8
Chód 20 km Szyszka — 1,39,15,3
Skok w dal Ludwiczak — 7,30
Skok wzwyż Sobota — 1,93
Trój skok Szmidt — 17,03
Tyczka Gronowski — 4,48
Kula — Sosgórnlk — 17,91
Dysk — Piątkowski — 55,58
Oszczep — Sidło — 78,73
Młot — Ciepły — 63,60
10-ciobój Mankiewicz 6,008

KOBIETY:
100 ni Wieczorek-CIepła — 11,8
200 m Janiszewska ■
400 ni Hassę — 56,5
S00 m Nowakowska — 2,11,1

Mecz Unii z Garbarnią ni*

był ciekawym widowiskiem.
Gra była wolna, obje drużyny
nie potrafiły się zdobyć na

składne akcje zakończona
strzałami z prawdziwego zda­
rzenia. Unia była lepsza 1 wy­
grała zasłużenie. Najlepszych
zawodników miała ona w Ku-
ciewiczu, Kotwie i Rusinku,
w drużynie gości natomiast
podobał się stoper Konopka i
Bieniek. Zawiódł Kierdaj, któ­
ry mógł zapobiec obu bram­
kom, a zwłaszcza pierwszej.
Bramki strzelili Rusinek w 23
min. i Witek w 84 min.

Sędziował p. Piecha z Katowic^
widzów około 1 tysięcy.

ubla-

II PT skrócie

m

ni
ra

m

m

Marian Folk — 18, 7

Jarzębowski — 21,7
Kowalski — 41,4
Bruszkowskl — 1,50,3
Orywał — 3,51,3
Zimny — 13,56,3

23,6

IM

m

80 m pł. Sosgórnlkowa — 11,2
4x100 Legia — 48,1
Skok w dal — Bibro — 4,07
Wzwyż Jóźwlakowska-Bieda —

Kula — Ruslnówna — 14,72
Dysk — Dmowska — 48,S4
Oszczep — Figwer — 54,90
5-bóJ — Sosgórnlkowa — 4 .S5J

Program minutowy
Czwartek 24. VIII.

GODZ. 9,30 — eliminacje: 400

płonki mężczyzn, w dal mężczyzn,
kula mężczyzn 1 oszczep mężcizyan.

GODZ. 10,00 — 100 K, 10,30 —

100 M, 10,45 — w dal M (II grupa),
U,10 — 400 M, dysk K, 11,40 —

400 K.
GODZ. Ił — uroczyste otwarcie

mistrzostw, 16,15 — 100 m K, pół­
finał, wawyż K, w dal M, dysk K,
kulą K, (pięciobój); 16,30 — 4« m

pŁ M, półfinał; 16,45 — chód 20

ta; 16,55 — 100 m M, półfinał;
17,15 - 100 m K, finał; 17,30 —

400 m M, półfinał . 1 oszczep M;
17,50 — 100 M trnał; 18,05 — J .500m
M (3 serie) oraiz skok wzwyż K (do
pięcioboju) 1

K finał; 18,50
19,30 — 200 m

kula M; 18,35 — 400
— 10.000 m M itnal;
K (pięciobój).

*

Znakomitemu polskiemu biega­
czowi, rekordziście świata w

biegu na 3 km z przeszkodami —

Zdzisławowi Krzyszkowlakowi —

grozi wcześniejsze nii się spo­
dziewał zakończenie tegorocznych
startów. Popularny „Krzyś" oku­
pu rekordowy wynik w Wałczu

kontuzja nogi, która obecnie o-

kazuje się groźniejsza niź się po­
czątkowo wydawało. Lekkoatlety­
czne Mistrzostwa Polski odbędą
eię bez udziału Krzyszkowlaka, a

jego start w Sztokholmie, gdzie
chciał „wesprzeć” Zimnego w

jego biegu po rekord świata na

dystansie 5 km o— nie dojdzie
Chyba również do skutku.

____

W Moskwie zakończyły
mistrzostwa świata w 5-boju no­
woczesnym. Indywidualnie trium*
fowal zawodnik ZSRR NowilkoW

przed swym rodakiem Deriugl-
nem, a zespołowo ekipa ZSR3

przed Węgrami.
• W Sopocie rozpoczęły »ię

stępy zawodowych tenisistów

słynnego ,/^yrku Kramera”. W

pierwszych grach Hiszpan Glme-
no wygrał z Francuzem Haillet
8:2 1 12:10, * Australijczyk Rose-
wall pokonał Amerykanina Ma

Kaya 6:3, 6:3. W piątek „cyrk
Kramera” -występuje w Katowi­
cach, a w sobotę i w niedzielę W

Warszawie,
0 Trzecie międzypaństwowa

Hpotkanle kajakarzy Polski i

Szwecji, rozegrane na Jezior za

Maltańskim w Poznaniu, zakoń­
czyło się i tym razem porażką
Polaków 92:50 pkt.

0 W środę opuśclŁl Warszawę,
udając się do Wiednia, polscy
żużlowcy, którzy w najbliższą so­
botę startować będą w ostatniej
eliminacji do mistrzostw świata
— w finale europejskim. Na6za

ekipa składa się z 6 zawodników:

Kapela, Tkoez, Żyto, Bentke, Kai-

ser 1 PoMikard.
• Znakomity pływak amerykań­

ski Chet Jastremsk} ustanowił je­
szcze jeden rekord. Podczas za­
wodów w Fresno (Kalifornia)
przepłynął dystans 220 jardów sty­
lem klasycznym 2.34.1 .

*

W kasach stadionu Hutnika bę-*
dą sprzedawane programy zawie­
rające oprócz dokładnych infor­
macji o mistrzostwach — inne
ciekawostki lekkoatletyczne jak
np. wymienienie wszystkich do­
tychczasowych mistrzów Polski —•

krakowian. Cena 2 zł.
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Byłam pilnym uczestni­
kiem spotkań Inicjowa­
nych przez organizację
partyjną Teatru Stare­
go w Krakowie Wspól­
nie z kołem SPATiF.

<O jednym z nich, dotyczącym
roli scenografa w teatrze,
wspominaliśmy na naszych
lamach. Dyskusji nt. reżysera
We współczesnym teatrze, po­
święciliśmy więcej miejsca.
Następne z kolei, ostatnie
przed wakacjami i może naj­
bardziej interesujące spotka­
nie dotyczyło miejsca teatru

współczesnego w. procesach
laicyzacji. Na pewno warto

było temu tematowi poświęcić
trochę miejsca w oddzielnym
artykule, mimo to — wstrzy­
małam się. Byłaby to bowiem
tylko relacja, która niewiele
wniosłaby do twórczej dzia­
łalności partyjnej. Może była­
by dowodem uznania, może
zachętą, bo przecież każdą do­
brą inicjatywę należy przyj­
mować przychylnie — mimo
to traktowałaby o jednej tyl­
ko sprawie. A przecież ta for­
ma pracy partyjnej nasuwa

znacznie więcej refleksji i to
nie tylko w odniesieniu do or­
ganizacji partyjnej przy Tea­
trze Starym, lecz do organiza­
cji i grup partyjnych w śro­
dowiskach i instytucjach twór­
czych w ogóle.
/ We wszystkich dotychczaso­
wych ocenach i analizach or­
ganizacje partyjne środowisk
twórczych otrzymują bardzo
niskie stopnie — najwyżej do--
gtateczne. Nic dziwnego. Wo­
bec organizacji w innych za­
kładach pracy, mocnych licze­
bnie, organizacyjnie 1 ideowo,
tą one przeważnie tworem,
oględnie mówiąc, anemicz­
nym. Jeśli w zakładzie pro­
dukcyjnym trzon organizacji
stanowią ludzie zatrudnieni
bezpośrednio przy produkcji
lub o niej decydujący, to w

Instytucjach twórczych jest
najczęściej na odwrót —więk­
szość nie ma nic wspólnego z

twórczością i o niej nie de­
cyduje, a ci nieliczni będący
we właściwej roli, są najczęś­
ciej bardzo samotni.

'

Organizacje partyjne w in­
stytucjach twórczych pełnią
rolę nie tyle kierownika po­
litycznego, ile przede wszyst­
kim wychowawcy zespołu lu­
dzi wśród których działają.
Taka rola została im wyzna­
czona. Rola na pewno nie łat­
wa, a w dodatku będąca te­
matem nieustającego sporu i
wiecznych „uników”. Jeden z

'Sekretarzy POP powiedział mi s-JWc organizacjach ,partyjnych
W ten sposób:

Cóż my w ogóle możemy
sdziałać w naszym środowi­
sku? Nie mamy nic do powie­
dzenia, o wszystkim decyduje
dyrektor, zupełnie nie licząc
się z nami. A ideowa praca
wśród bezpartyjnych? To nie­
mal utopijna sprawa. Kto bę­
dzie z nimi rozmawiał, prze­
konywał? Owszem, potrafimy

paru
ale

na

nas.

przyciągnąć do siebie
ludzi z administracji,
wśród twórców są opory
nie przychodzą w ogóle
żadne szkolenia, traktują
jak zło konieczne...

■— No dobrze — zapytałam —

a co Waszym zdaniem ma do
powiedzenia organizacja par­
tyjna w zakładzie produkcyj­
nym i o czym tam decyduje?

— To jasne — odpowiedział■— ma wpływ na wszystko, na

sprawy kadrowe i na produk­
cję. Sekretarz POP jest tam

brany pod uwagę przy wszyst­
kich decyzjach.

Rozmowa bardzo charakte­
rystyczna. Sprawy kadrowe 1
produkcja. Na pewno organi­
zacja partyjna w zakładzie
produkcyjnym, nawet uosob-
niona przez sekretarza, ma pe­
wien a nawet duży na nie
wpływ. Ma również prawo
politycznej kontroli kierow­
nictwa. Ale ni,e decyduje. We

wszystkich przedsiębiorstwach
uspołecznionych, bez względu
na ich charakter, istnieje
wszak jednoosobowe kierow­
nictwo, do którego należy o-

stateczna decyzja, za którą po­
nosi ono w pełni odpowie­
dzialność. To zaś czy radzi
się ono organizacji partyjnej
i czy bierze pod uwagę jej
sugestie, to kwestia indywi­
dualna, zależna od rodzaju de­
cyzji, rodzaju sprawy, zależna
od wartości i poziomu radzą­
cego się jak i tych, u których
się radzi. Mądry kierownik
przed podjęciem ważnej decy­
zji radzi się dlatego, ażeby nie
popełnić omyłki, żeby swoje
stanowisko jak najszerzej
skonfrontować i uzyskać jego
potwierdzenie w opinii innych.
Niemądry kierownik (są nie­
stety i tacy) radzi się dlatego,
żeby na wszelki wypadek
mieć poparcie organizacji, al­
bo w razie czego mieć na kogo
winę zwalić. Tak to już bywa.

W zwykłym zakładzie pro­
dukcyjnym sprawy produkcji
są — to zrozumiałe — zasad­
niczym tematem wszystkich
narad i zebrań. Kwestie mo­
ralności, ideowości, i polity­
cznego rozsądku, słowem cala
partyjna praca wychowawcza
w ostatecznym swym rachun­
ku także decyduje o stosun­
ku człowieka do swego war­
sztatu pracy. A więc pośredni
1 bezpośredni wpływ na pro­
dukcję.

Uwzględniając nawet całą
specyfikę środowisk twór­
czych, wypadnie stwierdzić, że

pal uj juj vil
i.instytucji twórczych takich dy­

skusji na tematy warsztatowe
nie było. Chyba poza Związ­
kiem Literatów, nigdzie. Moż­
na przejrzeć stosy protokołów
niczego takiego się nie znaj­
dzie. Jakże więc organizacje
partyjne mogły wywierać
wpływ na ostateczny rysunek
produktu twórczego? Warto
dodać, że 1 sama dyskusja sta­
łaby się w końcu fikcją, mo-

fot. MIEDZA
Pójdę do szkoły w nowym mundurku.
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Hałdy zamienią się
w domy

Jak obliczają fachowcy — w

1903 roku wszystek żużel wielko­
piecowy powstający przy bieża-

cei produkcji naszych hut bę-
dzie od razu przerabiany. Porlu-
iv on do wyrobu prefabrykowa­
nych elementów budowlanych
or,a' wykorzystany zostanie w ce.

inentowniach. W ten sposób osta­
tecznej likwidacji ulegną wszyst­
kie hałdy, już w roku bieżą-
oym około 3,5 min ton żużla

■wielkopiecowego wykorzysta się
w cementowniach i wytwórniach
Prefabrykatów.

Notatnik
gospodarezy

cznle się eksploatację nowo

krytych złóż-

Jak planować
to planować

Francji ogłoszony

od-

został

A.oto w Uzbekistanie
badania geologiczne prowadzo­

ne w azjatyckiej republice ra­
dzieckiej Uzbekistanie zostały
Ostatnio uwieńczone poważnym
•“-‘Cesem. Geologom udało się
o ąryć kilka złóż piasków zloto-
no’»XCli szczególnie bogatych w

z oto w paśmie górskim Tiań—
Za.”‘. bekłady złota odkryto ró­

wnież na pustyni Kzylkum. Na

Początku przyszłego roku rozpo-

We -

_

dekret o utworzeniu Wyższej
Rady Planowania pracującej pod
przewodnictwem prezesa rady
ministrów. Do zadań nowo utwo­
rzonej rady należeć będzie roz­
patrywanie 1 opiniowanie Pla“
nów ekonomicznego i społeczne­
go rozwoju opracowywanych
przez generalnego komisarza pla­
nowania i przesyłanych rządowi
do aprobaty. Jednocześnie powo­
łano międzyministerialny komi­
tet do spraw planowania gospo­
darczego, który będzie nadzoro­
wał opracowanie 1 realizację pla­
nów rozwoju Francji przygoto*

nologlem w takiej organiza­
cji, gdzie ilość twórców jest
znikoma. Myślę, że ta właśnie
sytuacja
rozwoju
nych w

czych, spychając je
komórek pozostających
żadnego wpływu na kształto­
wanie się linii politycznej i ar­
tystycznej placówki. A że sy­
tuacja nie zmienia się od lat,
można już mówić o komplek­
sie, któremu uległy te organi­
zacje. To brzmi niemal jak
diagnoza, ale gdyby nawet tak
nie było, to z pewnością trze­
ba zespołu środków, które
przezwyciężą słabości nawet

jeśli one jeszcze kompleksem
nie są.

I oto w tych trudnych wa­
runkach organizacja partyjna
przy Teatrze Starym szuka
wyjścia. Organizuje dyskusje
na tematy „produkcyjne" z

szerokim zespołem bezpartyj­
nych. Jeśli partyjni twórcy
stanowią zbyt wąskie grono,
to trzeba takie dyskusje roz­
szerzyć na cały zespół. Chy­
ba bardzo słuszne stanowisko
— jest to bowiem doskonała
platforma dyskusji ideowej i
pośredniego wpływu na pro­
dukcję twórczą.

Wśród aktywu partyjnego
słyszałam odmienne na ten

temat zdanie, twierdzące, że są
to zgromadzenia zbyt elitarne

wypaczające pojęcie masowej
działalności partyjnej. Jestem

co najmniej zaskoczona tym
stanowiskiem. Jeśli produk­
tem działalności placówki jest
sztuka, to o czym należy dys­
kutować? W jaki sposób POP
ma zdobywać autorytet i

wpływać na linię artystycz­
ną, jak wychowywać omijając
skrzętnie tematy najistotniej­
sze? Tymczasem, gdy sekre­
tarz w teatrze mówi o reży­
serze czy scenografie, to już
w środowisku przyczepia mu

się łatkę. Czy słusznie? Do te­
atru przecież chodzi mnóstwo

ludzi, a jeśli nie jest on ma­
sowy, to ciągle nad tym pu­
blicznie biadamy. Tylko, że

w praktyce najbliższa pojęciu
..umasowienia” jest organiza­
cja widowni, więc bierzemy
się co najwyżej za widownię.
Scena, twórcy — to już jest
coś poza zasięgiem działalnoś­
ci partyjnej. A może właśnie,
stąd należałoby ; rozpoczynać"
pracę nad umasowieniem tea­
tru?

Droga dyskusji ideologicz­
nych na pewno nie jest jesz­
cze przetarta. Inicjatywa or­
ganizowania spotkań dysku­
syjnych kończy się, niestety,
na stronie organizacyjnej.
Glos zabierają w większości
łgppartyjni — to bardzo do­
brze. Ale, że towarzysze par­
tyjni milczą — to źle. Wy­
raźny objaw działania kom­
pleksu.

Kiedyś przedstawiciel in­
stancji partyjnej powiedział
mi w ten sposób: „nie jesteś­
my przygotowani do dysku­
sji na tematy fachowe. Któż
z nas może np. przeciwstawić
jakiś pogląd twórczy. Dysku­
sję w tych kolach mógłby |

podjąć chyba tylko wicemini- j
ster kultury”...

Nie przesadzajmy towarzy­
sze. Do tego nie jest potrzeb­
ny wiceminister kultury. Kon­
frontacja poglądów może

stąpić z całą pewnością
szczeblu dużo niższym,
chodzi przecież o dawanie
tycznych ani ustalanie
runków. Płaszczyzna dyskusji,
na której spotka się pogląd
abstrakcyjny z realistycznym,
negacja z jdeowością, idealizm
z kierunkiem materialistycz-
nym — przyniesie na pewno
więcej pożytku. Rzecz w tym,
że zorganizowanie spotkań, a

więc płaszczyzny dyskusyjnej
— nie wystarcza. Jeśli organi­
zacja partyjna chce mieć ideo­
wy wpływ na kształtowanie
się linii artystycznej, musi
włączyć'się do tej dyskusji z

poglądem, który rozwijając
śmiałe koncepcje artystyczne
będzie jednocześnie trwał na

zaciążyła na całym
organizacji partyj-
instytucjach twór-

do roli
bez

pozycjach ideologicznie zwią­
zanych z socjalizmem.

Trudna to rola dla organiza­
cji partyjnych i nie podołają
jej bez pomocy instancji. Jak
sobie tę pomoc wyobrażamy?
Myślę, że przy Komitecie
Miejskim czy Wojewódzkim
mogłaby powstać grupa par­
tyjnych twórców. Mamy prze­
cież partyjnych pisarzy, kry­
tyków teatralnych, dobrych
aktorów i reżyserów, znawców
literatury i sztuki. W sumie
mocny ideowy aktyw twórczy.
Pojedyńczo — ludzie niekiedy
bez większego wpływu na

twórczość placówki, w której
działają. Stąd właśnie myśl,
by tego rodzaju przygotowa­
ny aiktyw mógł włączać się do
dyskusji twórczych i budować
tym samym autorytet partii w

środowiskach twórczych.
Wydaje się, że mogłoby to

okazać się
mocnienie
partyjnych
twórczych
tym samym istniejących kom­
pleksów.
JADWIGA ANDRZEJEWSKA
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dobrą radą na u-

roli organizacji
w instytucjach

1 przezwyciężenie i*J

Warszawa. Widok z Ronda Waszyngtona na śródmieście.
CAF

Kraków
centralnie ogrzewany

Już
za kilka tygodni nastą­

pi w Krakowie rozruch
elektrociepłowni — cen­
tralnej kotłowni i kilku­

kilometrowej sieci, którą po­
płynie gorąca woda do kalo­
ryferów w budynkach w róż­
nych punktach miasta. Jeśli
w ciągu 2 tygodni trwania roz­
ruchu nowych urządzeń nie
będzie żadnych „niespodzia­
nek” — szereg budynków kra­
kowskich już tej zimy będzie
„zdalnie” ogrzewanych, a

pierwszy etap robót na tym
odcinku będzie można uważać
za wykonany.

Ciepłowniiczą nitką popły­
nie już w tym roku przeszło
100 tys. 1. wody na godzinę
natomiast w roku przyszłym
urządzenia ciepłownicze zo­
staną rozbudowane i wówczas
tłoczyć one będą w ciągu go­
dziny około 715 tysięcy 1
wody o temperaturze 150 st. C.
W tej chwili- stara, lieżą-

ca przeszło 100 lat kra­
kowska elektrownia zo­
stała j.uż przystosowa­

na do roli centralnej ko­
tłowni. Jednocześnie od tej
kotłowni na głębokości o-

koło 2 — 2,5 m przeprowa­
dzono dwie „nitki” rur wiro-
betonowych (nowość) wzdłuż
Wisły, a następnie pod mostem
do Podgórza do kombinatu
sportowego „Korony”, do o-

siedla mieszkaniowego i do
obiektów Akademii Górniczo-
Hutniczej na Krzemionkach.
Cała ta linia o długości około
1,5 km jest już gotowa do roz­
ruchu i należy spodziewać się,
że wspomniane budynki (z
wyjątkiem obiektów AGH na

Krzemionkach) już w tym ro­
ku będą ogrzewane przez cen­
tralną kotłownię.

ednocześnie wzdłuż brze­
gów Wisły poprowadzono
dalszy ciąg rurociągu pod

i do Al. Trzech
W tej
już

j

na-

na

Nie
wy-
kie-

wywanych przez . poszczególne
ministerstwa.

„Też wymagania"
Chilijski minister górnictwa o-

skarżyl pólnocno-amerykańskie
towarzystwa przemysłowe o spo­
wodowanie stagnacji w chilij­
skiej produkcji miedzi. Kongres
Chile ma uchwalić ustawę, która

zażąda od wspomnianych towa­
rzystw zwiększenia produkcji o

15 proc, przerobu w Chile całej
miedzi wydobywanej w tym
ju oraz wybudowania osiedli
swoich robotników.

kra.
dla

Dla amatorów ryb
W ciągu najbliższych tygodni

nadejdzie do Polski 20 7-tono-

wych węgierskich samochodów
marki „Mogurt” wyposażonych
w agregaty chłodnicze. Samocho­
dy te przeznaczone są'do przewo­
zów świeżych ryb z Wybrzeża w

głąb kraju. Zakup ten nie likwi­
duje wprawdzie całkowicie trud­
ności transportowych, umożliwi
Jednak zwiększenie dostaw do

sklepów świeżych ryb. (jb)

funkcje

państwa n £

W
Krakowie została po­
wołana z inicjatywy

Rady Narodowej i Za­
rządu Budownictwa

specjalna komisja ekspertów,
których zadaniem jest kontro­
la remontów kotłowni cen­
tralnego ogrzewania, przy­
gotowanie ich do akcji zimo­
wej, oraz przeprowadzenie
akcji profilaktycznej gwa­
rantującej ciągłą zdolność eks­
ploatacyjną urządzeń ciepło­
wniczych. Grupy
ryjno-techniczne już
dzą prace przy sieciach cie­
płowniczych i regulacji Insta­
lacji wewnętrznej. Jednocze-

inżynie-
prowa-

użytku prawdopodobnie w

1967—68 r.
”

informacji
ta pobije
Wielkości
większą w

winie. Warto tutaj podkreślić,
Iż oblicza się, że wielomilio­
nowy wydatek na budowę tej
elektrociepłowni powinien za­
mortyzować się w ciągu zale­
dwie 2 — 3 lat. W związku
z tym został oczywiście wy­
cofany projekt budowy „dziel­
nicowych” ciepłowni w Kra­
kowie. a osiedlowe kotłownie
c. o. — zejdą do roli nadzwy­
czajnej rezerwy. (breit)

Według wstępnych
elektrociepłownia
krajowy rekord

dystansując naj-
tej chwili w Ska-

Każdy,
kto osobiście zetknął się w ciągu ostatnich lat z ży­

ciem i pracą społeczeństwa radzieckiego, mimo_. woli
zwraca uwagę na ogromną dynamikę rozwoju różnych
form aktywności społecznej. Obywatele radzieccy^ biorą

coraz to większy udział w zarządzaniu sprawami państwo­
wymi, w rozwiązywaniu problemów budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego.

Równocześnie na łamach prasy radzieckiej toczy się sze­
roka dyskusja nad tym, jakimi drogami nu postępować dal­
szy rozwój demokracji socjalistycznej.

Jakie są — i czy w ogóle istnieją — granice społecznej ak­
tywności? Czy może, czy powinna ona lozciągnąe się nawet
na domeny tradycyjnie objęte przez aparat państwowy?

Wyczerpującą a zarazem ideologicznie uzasadnioną odpo­
wiedź na te pytania daje projekt Programu KPZR.

Stwierdzając, że wzrost aktywności mas ludowych, ich co­
raz szerszy udział w zarządzaniu sprawami państwowymi
jest prawem epoki socjalizmu, Program nakreśla dalsze kie­
runki i formy rozwoju socjalistycznej demokracji.

„Zrodzona przez rewolucję socjalistyczną dyktatura prole­
tariatu (czytamy w projekcie Programu) odegrała epokową
rolę, zapewniając zwycięstwo socjalizmu w ZSRR. Rów­
nocześnie w procesie budowania socjalizmu sama ona uległa
zmianom. W związku z likwidacją klas wyzyskujących obu­
marła funkcja łamania ich oporu. Nastąpił wszechstronny
rozwój głównej funkcji państwa socjalistycznego — gospo­
darczo - organizatorskiej, i kulturalno - wychowawczej.
Państwo socjalistyczne wkroczyło w nową fazę. Rozpoczął
się proces przerastania państwa w ogólnonarodową organi­
zację pracowników społeczeństwa socjalistycznego. Demo­
kracja proletariacka coraz bardziej przekształcała się w o-

gólnonarodową demokrację socjalistyczną”.
Klasa robotnicza, stwierdza dalej Program, jest jedyną w

dziejach klasą, która nie stawia sobie za cel uwiecznienia
swej władzy. Toteż gdy dyktatura proletariatu spełniła w

ZSRR swą dziejową misję i z punktu widzenia zadań we­
wnętrznego rozwoju przestała być niezbędna w ZSRR —

przerosła w państwo ogólnonarodowe, wyrażające wolę i in­
teresy wszystkich obywateli, całego narodu.

W państwie tym klasa robotnicza, najbardziej przodująca
siła społeczeństwa radzieckiego, będzie spełniać swą kierow­
niczą rolę aż do chwili zbudowania komunizmu, aż do chwili
zniknięcia klas. Do tego też czasu będzie musiało istnieć
państwo, choć w trakcie budownictwa komunistycznego i je­
go rola będzie się stopniowo zmieniać. Dla zupełnego obu­
marcia państwa jest jednak konieczne powstanie warunku
zewnętrznego: ostateczne rozstrzygnięcie sprzeczności między
kapitalizmem a komunizmem na arenie międzynarodowej na

rzecz komunizmu.
W okresie budowy komunizmu rola państwa, wyrażające­

go wolę całego narodu, polega na organizowaniu materialno-
technicznej bazy komunizmu, na przekształcaniu stosunków
socjalistycznych w komunistyczne, na ochronie praw i swo­
bód obywateli, wychowywaniu mas w duchu moralności
komunistycznej oraz — ©a obronie powszechnego pokoju.

publikują dokumenty
konfarenefi teferamsfej
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Budowa sieci ciepłowni dla Wawelu.

Fot. CZS

Ukazał się w sprzedaży 7 (61)
numer miesięcznika „SPRAWY
MIĘDZYNARODOWE”, który —

ze względu na niezmiernie inte­
resującą i aktualną treść .

— go­
dzien jest polecenia naszym czy.
telnikom. Numer ten zawiera m.

m. materiały z konferencji nau­
kowej, jaka odbyła się w Pradze
w maju br. Obradowano nad pro­
blemami bezpieczeństwa europej­
skiego i nad groźbą militaryzmu
w Niemczech zachodnich.

Tenże numer „Spraw Między­
narodowych” przynosi pierwszą
część dokumentów z konferencji
w Teheranie (1943 r.), w której
uczestniczyli szefowie rządów
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii
— Stalin, Roosevelt i Churchill.

Podstawowym problemem konfe­
rencji teherańskiej była sprawa
kontynuowania wojny z hitle­
rowskimi Niemcami, w tym tak­
że sprawa utworzenia słynnego
drugiego frontu. Zgodnie z przy,
rzeczeniaml USA i Wielkiej Bry­
tanii miał on być otwarty w ro­
ku 1943. Na konferencji w Tehe-

ranie zachodni partnerzy ZSRR

zobowiązali się utworzyć ów front
w maju 1944 roku,
stości zaś utworzyli
cu 1944 roku, kiedy
w wyniku działań

dzieckiej — zbliżała
cowi. Podczas konferencji tehe-

rańskiej USA i Anglia nalegały
na rozczłonkowanie Niemiec po
wojnie. Takiej koncepcji
ciwstawiał się ZSRR, dzięki
mu nie doszło do podjęcia
postanowienia.

w rzeczywi-
go w czerw-

to wojna —

Armii Ra-

się ku koń-

prze-
cze-

tego

wy-Konferencja w Teheranie

kazała, że mimo podstawowych
różnic ustrojowych wielkie mo.

carstwa mogły ze s-obą współpra­
cować. Warto ten właśnie mo­
ment przypomnieć dziś, gdy —

22 lata od wybuchu II wojny
światowej — na horyzoncie mię­
dzynarodowym pojawiła się re­
alna groźba niemieckiego miM-

taryzmu, Jako owoc polityki Za­
chodu, który zerwał z dobrymi
doświadczeniami wojennej współ­
pracy wielkich mocarstw. (—)

Wawel
Wieszczów,
kładzie się
rejonie Biblioteki Jagielloń­
skiej i głównych gmachów
miasteczka AGH. Tędy po­
płynie już za kilka tygodni
wrzątek do kaloryferów II
Domu Akademickiego, Wyż­
szej Szkoły Rolniczej, Insty­
tutu Fizyki AGH, Collegium
Biologicum, Biblioteki Ja­
giellońskiej 1 dwóch bloków
mieszkalnych dla pracowników
naukowych. Informujący nas

o tym Inż. Zygmunt Mikoła­
jewski podkreśla, że pomimo
jeszcze wielu prac na tym od­
cinku — tempo robót Przed­
siębiorstwa Instalacji Prze­
mysłowych
gwarantuje
gólna długość tej odnogi wy­
nosi około 3,5 km. Biegnie ona

przez tereny, które znacznie
zwalniają tempo robót. Naj­
większe trudności były w bez­
pośredniej bliskości Wawelu.
Konserwatorzy kategorycznie
sprzeciwili się, aby użyć tiu
materiałów wybuchowych —

w skalne podłoże wgryzano
się kilofami.

przyszłym roku przy­
stąpi się do drugiego
etapu robót. Do sieci
podłączony zostanie

Wawel, szpitale przy ul. Ska­
wińskiej i Trynitarskiej, Mu­
zeum Narodowe oraz gmachy
budującego się obecnie kina
i hotelu ,,Orbis” w rejonie
Błoń. Ogółem przewiduje się
podłączenie do nowej sieci cie­
płowniczej blisko 100 budyn­
ków w tym m. in. 13 gmachów
Uniwersytetu Jagiellońskiego
i 23 obiekty AGH.

W tej chwili w Krakowie
dobiegają już końca prace
przy remontach wszystkich
kotłowni centralnego ogrze­
wania — ogółem osiedla kra.
kowskie i poszczególne bloki
są ogrzewane przez około 120 rozpatrzyły założenia
lokalnych kotłowni. Jak nas

informuje inż. Z. Mikołajew­
ski w tym roku duża część
dzielnicy Nowa Huta zostanie
podłączona do sieci ogrzewni­
czej z kombinatu Huty im.
Lenina.

i chwili
rury w

z Nowej Huty
terminowość. O-

projekto-
1 eksploa-

urządzeń

Krakowie

śnie zadaniem wspomnianej
komisji jest uporządkowanie
wszystkich spraw
wych, odbiorczych
tacyjnych nowych
ciepłowniczych.

Jednocześnie w

czynione są już przygotowania
do eksperymentu polegające­
go na generalnej próbie no­
wych systemów ogrzewania.
Próba ta odbędzie się w ciągu
najbliższych miesięcy zimo­
wych pod bezpośrednim nad­
zorem powołanego w Krakowie
oddziaiłu Instytutu Techniki
Budowlanej, którym kieruje
prof. Tadeusz Chlipalski.

Eksperyment polega na tzw.

ogrzewaniu płaszczyzno­
wym. Specjalna płyta
■wmontowana w ścianę

pod stropem mieszkania po­
siada w swym wnętrzu „sieć”
przewodów, przez które prze­
pływa gorąca woda równo­
miernie nagrzewająca całą
płaszczyznę.

Drugi natomiast system po­
legać będzie na doprowadze­
niu bardzo gorącej wody aż
do samych żeber kaloryferów
gdzie zostanie ona ochłodzona
do właściwej temperatury
przez strumień wody chłod­
niejszy już wykorzystany dla
ogrzania pomieszczenia. Za­
łożeniem tego systemu jest:
im większa temperatura, tym
mniej wody trzeba do ogrza­
nia pomieszczenia, a im mniej
wody — tym cieńsze rury. W
sumie duża oszczędność mate­
riałów instalacyjnych.

Krakowska komisja oceny
projektów inwestycyjnych
i takaż komisja przy po­
łudniowym Okręgu Ener­

getycznym w Katowicach jużbudo­
wy w Krakowie nowego gi­
ganta — nowoczesnej elektro­
ciepłowni zdolnej ogrzać całe
półmilionowe miasto. Projekty
te zostały już zatwierdzone.
Nowy obiekt ma być budowa­
ny już w 1964 r., a oddany do

Granica (XXII)

Leśne morze
7upot przechodzi w tętent, rośnie w

grzmot, odbija echem pod wysoką ko­
pułą sosen. Tarpany przeszły przez
polanę. Tylko wysoka trawa rozchy-

botana i daleki pogłos świadczy o tym, że
nie było to złudzenie.

Puszcza Białowieska co krok kryje nie­
spodzianki dla przybysza nieobeznanego z

jej bogactwem. Już po godzinnej wę­
drówce niczemu się nie dziwię. Sosny w

krynolinach jakby się wybierały na bal.
Kołnierzyki kory regularnie otaczają wy­
smukły pień. Obok brzęcząca jak harfa
bartna sosna. I dęby tysiącletnie rówie­
śnicy państwa polskiego. Otoczony płot­
kiem dąb Jagiełły. W kromkach zapisano■— dąb na polanie o kilometr od Białowie­
ży i rzeki Narewki. Pod nim stał królew­
ski namiot podczas wielkich polowań
przed grunwaldzką bitwą. Dąb stracił
trochę konarów, lecz nadal króluje Pu­
szczy. Wiele tu wędrujących polan. Jedne
zarastają drzewami, przesuwają się da­
lej. Wali się drzewo, wokół niego nowe,
zielone jezioro traw. Podczas burzy, je­
siennych wiatrów, wstęp do rezerwatu
jest surowo wzbroniony. Z daleka słychać,
trzask łamiących się konarów, jęczy zie­
mia pod walącymi się pniami. Nikt ich
nie usuwa. Uroczysko nietknięte ludzką
gospodarką. 'Siedziba rysi, jeleni i impe­
ratora Białowieży — żubra. s

Wchodząc do rezerwatu trzeba wkładać
biały chałat i starannie dezynfekować o-

hńwie. Dozorca składa dłonie w muszlę i
rzuca w puszczę wezwanie — pomruk,
Po chwili zza drzew wychyla się brodaty
łeb. Jak na władcę przystało krokiem nie­
płochliwym podchodzi do ogrodzenia. Za
nim ciągnie świta — kilka sztuk stada.

Hodowla żubrów rozwija się w Biało­
wieży doskonale. 75 sztuk, przed kilku
dniami urodziły się 3 małe. Już 35 żubrów
biega na wolności. Granica przecinająca
Puszczę nie obowiązuje ich. Jeszcze przed
rokiem gdy któryś przeszedł na stronę ra-

dziecką lub z tamtego stada na polską,
urządzano obławę i. odstawiano zbiega
ciupasem na drugą stronę. Obecnie nikt
im nie zabrania przebywać w obu czę­
ściach Puszczy. Odpadł kłopotliwy za­
równo dla ludzi jak i zwierząt transport
i pilnowanie każdej sztuki.

Ścisły rezerwat przyrody obejmuje 4.716
ha. To tylko skrawek olbrzymiego leśne­
go morza. Nie opodal granicy w samej gę­
stwinie leśnej, wysoki szyb wiertniczy.
Geolodzy spodziewają się tu bogatych
złóż. Zbita z kilku żerdzi bramka z szum­
nym napisem „Kopalnia Krzyże”, a da­
lej baraczek, szyb i leśne haszcze. 28 lu­
dzi pod kierownictwem inż. Zająca pro­
wadzi tu poszukiwania geologiczne.

Za grupą sosen już granica. Kopalnie
odwiedzają często oficerowie WOP-u.
Spokojnie, ale daleko do najbliższego
sklepu i osiedla. Pracownicy kopalni ży-
ją w tym puszczańskim odludziu jak Ro­
binsonowie. Tylko w niedzielę wyjeżdżają
na rowerach do Białowieży. A w mia­
steczku zarówno w niedzielę jak i w dnie
powszednie ruch niczym na krakowskim
rynku. Przyjeżdżają wycieczki i zagrani­
czni turyści. Zwiedzają muzeum i zakątki
rezerwatu, pędzą do żubrów, oglądają pa­
łacyk myśliwski, karmią łabędzie w roz­
ległym parku i pełni wrażeń wyjeżdżają
robiąc miejsce dla innych wycieczek w

ciasnym, nie mogącym pomieścić wszyst­
kich hotelu turystycznym. Niewielka go­
spoda wydaje tu dziennie tysiąc obiadów,
a pracownicy Parku Narodowego dwoją
się i troją by nadążyć z obsługą napływa­
jących bez przerwy gości. Lecz już rozpo­
częte roboty przy zakrojonych na szero­
ką skalę inwestycjach. Powstanie mia­
steczko campingowe, motele i urządzenia
wypoczynkowe. Oczywiście nie zakłóci to

spokoju samego rezerwatu i niezmierzo­
nej Puszczy, która opiera się wzrastającej
fali turystów.

JACEK ŻUKOWSKI
Tramp graniczny

iu
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dyskusję

W sprawie atrakcji
ugłaskanej

propagandy KB

Nowej Hucie
się ze mną

arcycieka-
przynajmniej

Na­

Swego
czasu tow. Hen­

ryka Winiarska, sekre­
tarz

PZPR w

podzieliła
projektom

wego, moim
zdaniem, eksperymentu,
zwijmy go — eksperymentem
klubowym.

A więc najpierw przepro­
wadziłoby się wśród młodzie­
ży anonimową ankietę, moż­
liwie powszechną, to znaczy
— rozprowadzaną nie tylko w

kilku środowiskowych „wy­
cinkach”. Na ankietę odpo­
wiadaliby zarówno uczniowie
różnych szkół, jak robotnicy
różnych branż, zarówno mło­
dzież zorganizowana jak i
„niezależna”. Przy okazji
przypomnę: system ankieto­
wego badania opinii publicz­
nej nie jest dla Nowej Huty
nowością. Ma już pewne tra­
dycje i dał sporo ciekawych
spostrzeżeń. Zainicjowała go
tutaj — i nadal propaguje —

właśnie instancja partyjna.
•— Dosyć zabawy w ciuciu­

babkę i narzekania na „bez-
hołowie" w życiu kultural­
nym młodzieży — mówiła Wi­
niarska. — Musimy wreszcie
wiedzieć, dokładnie wiedzieć,
czego chcą młodzi. Piwnic?..,
Świetlic z telewizorami?...
Klubów?... A może okaże się,
że tradycyjny schemat pla­
cówek kulturalnych jest już
zdeaktualizowany? Może pad­
zią sugestie, o których dotąd
nie śniło się naszym specom
od kultury?... Taka ankieta na

pewno przyniosłaby duży pro­
cent odpowiedzi tylko „obra­
zoburczych", złośliwych. Nie
będzie tragedii! Drwina, to

także dobra wskazówka... Spo­
śród uczestników ankiety,
którzy przejawiliby szczególną
inwencję i ambicję w tym
kierunku, wyłoniłoby się —

powiedzmy — komitet mło­
dzieżowy. Mniejsza zresztą o

nazwę. Ten ochotniczy zespół
organizatorów otrzymałby do
swobodnej dyspozycji lokal:

miejsce na eksperyment, jak
również pewien okres czasu:
kilka tygodni, kilka miesię­
cy?... na zadysponowa-
n i e sobie własnego progra­
mu. Cóż, spróbowaliby nas,

, być może, z początku „zaszo­
kować”. To nic. Warto prze­
czekać „zgrywę”. Z kolei oni

byliby zaskoczeni, trochę roz­
czarowani... I wtedy zaczęliby
traktować rzecz bardziej se­
rio. Czy przypadkiem ta in­
ność dzisiejszej młodzieży,
nad którą tak lubimy łamać
ręce, w dużym stopniu nie

wypływa z efekciarstwa?...
Nasze łzawe reakcje tylko u-

trwalają ich przekorę...
Sekretarz Winiarska nie ba­

wiła się w prognozy wyników
eksperymentu. Albo „samo­
zwańcy” zmontują koncepcję
naprawdę świeżą, ciekawą dla
wszystkich, albo utkną na eli­
tarnych, tradycyjnych
ozorkach jazzowych,
wreszcie — zaplączą
całkowitą bezradność i

skapitulują. Tak czy inaczej,
każdy wynik będzie, zdaniem
Winiarskiej, dobry, bo wresz­
cie ułatwi rozmowę z młodzie­
żą nowohucką, zelektryzuje
ją, da pełniejsze od dotych­
czasowych szanse porozumie­
nia,
goś,
wie,
dzo

naprawdę
akcentów

Sekcje

wie-
albo

się w

sami

Chociażby przekonać ko-
źe sam zbyt dobrz° nie
czego
dużo.

Projekt,
już przed
nie doczekał
dyskusji. I nic dziwnego, sko­
ro, jak zdołałam się rychło
[orientować, spośród aktywu
KMS-owskiego... nikt właści­
wie o nim nie wie.

Przegadaliśmy kilka godzin

chce — to już bar-

zrelacjonowany mi
szeregiem miesięcy,

się nawet...

z przedstawicielami „Ogniska
Młodych”. Mają sporo intere­
sujących inicjatyw. Dokładnie
opowiem o nich przy i-nnej
okazji, bo jednak warto. Dla
kręgu odbiorców już wyro­
bionych kulturalnie (jak to

się brzydko nazywa) a przy­
najmniej trochę wyrobionych,
placówka będzie
atrakcyjna. Dużo

politechnizacyjnych.
zainteresowań. Konkursy, o-

twierająće drzwi wszelakim
anonimowym dotąd talentom.
Muzyka, film, współczesność
literacka i plastyczna.

ZMS-owski aktyw kultural­
ny w naszym województwie
■— młody zresztą aktyw i nie
specjalnie jeszcze doświad­
czony, do czego sam się szcze­
rze przyznaje — przy wszyst­
kich swoich debiutanckich
kompleksach ma pewną wiel­
ką, a co ważniejsze, coraz

powszechniejszą zale­
tę. Boi się sztampy. Chce uni­
kać mielizn, drętwej mowy i
na ogół — już potrafi unikać.
Nie kwituje kłopotów z urna-

sowicniem kultury wyłączną
niegdyś formułką o braku fi­
nansów i lokali; dostrzega już,
jako problem równorzędny,
potrzeby nowoczesnej techni­
ki i nowoczesnych treści w

pracy kulturalnej.
Kol. Jan Szewczyk, kierow­

nik „Ogniska Młodych”, po­
wiedział mi:

— Szukamy ciekawych form
działania. Tylko ciekawych.
Świeżych.

To prawda. Sądząc z pro­
gramowej zapowiedzi, sztam­
pa „Ognisku Młodych” nie za­
graża.

‘ Żadna jednak nie
zrobiła na mnie tego wra­
żenia, co projekt Winiarskiej.
Żadna nie ma tego rozmachu,
nie wywoła tylu dyskusji, ty­
lu sprzeciwów, aplauzu i —

nieporozumień.

Strach przed sztampą: bar­
dzo dobry objaw. Byle tylko
nie prowadził do pewnego (na
pewno zresztą niezamierzone­
go) elitary.zmu. Byle ■— po­
przez chęć nadrobienia wszy­
stkich naiwności i uproszczeń,
które cechowały działalność

organizacji młodzieżowej w

nieaktualnych już latach —

nie prowokował zbyt pospie­
sznego przeskakiwania
szczebli.

Nowohucka działalność kul­
turalna (nie tylko zresztą
„Ogniska Młodych” i nie tyl­
ko ZMS-owska) wyrobiwszy
sobie pewien krąg odbiorców,
jego miarką mierzy ogół, po­
dług jego gustów sporządza
recepturę dla ogółu. Tymcza­
sem za efektownym i praw­
dziwym skądinąd parawa­
nem sukcesów w tym właśnie
kręgu — kryje się typowości"*
część druga, mniej niestety
pomyślna.

W ubiegłym roku między
robotnikami Przedsiębiorstwa
Budownictwa Mieszkaniowego
przeprowadzona została an­
kieta. Kilka pytań dotyczyło
zagadnień kulturalnych, wy­
poczynku świątecznego i spor­
tu. „Tu bilans odpowiedzi jest
niewesoły — komentuje
„Głos Nowej Huty” — ...pra­
wie żaden z uczestników an­
kiety nie chodzi do teatru...

młodzi budowniczowie czyta­
ją przeważnie książki krymi­
nalne, trochę historycznych,
więcej romansów. Jeden z

murarzy pisze szczerze, że nie

czyta wcale książek, bo nie
ma ich gdzie wypożyczać.
Kiedyś na każdym odcinku
robót istniała świetlica wraz

z biblioteką, obecnie zaniecha­
no tych udogodnień... nie chcą
szukać książek w odległych
od miejsca pracy punktach bi­
bliotecznych”...

„Głos Nowej Huty” zorga­
nizował rówmież, wespół z ra­
dą zakładową Huty im. Le­
nina ankietę na temat teatru.

W kombinacie pracuje
przeszło
ludzi,
dych,
ludzi,
działo
Żaden spośród ośmiu uczest­
ników szkolenia partyjnego w

wielkich piecach nie chciał
wypełnić ankiety. Powód?
Żaden nie był w życiu w te­
atrze. Nie tylko w teatrze
Skuszanki. W żadnym!

Takich -faktów jednak nie
przekreśli argument, że osta­
tnie dwa lata przyniosły
dzielnicy prawie dwukrotny
wzrost księgozbioru i zareje­
strowanych w bibliotekach
czytelników. Że, BYĆ MOŻE,
wielu spośród tych, którzy u-

nikali trudnego teatru Sku­
szanki. pokusi się o obejrze­
nie spektaklu w Teatrze Roz­
maitości. który ma systematy­
cznie odwiedzać dzielnicę.

Analfabetyzm kulturalny
(nie obawiajmy się tego nie­
miłego terminu) nie jest jesz­
cze wśród nowohuckiej mło­
dzieży zjawiskiem sporadycz­
nym. To tylko my odkrywamy
je sporadycznie.

4”
Do „Ogniska Młodych”

przychodzą robotnicy, zgoda.
Przychodzi nawet bardzo wie­
lu robotników. Ale jakich
robotników? Tych, których z

racji ich ukształtowanych po­
glądów, zainteresowań, można

by już właściwie nazywać in­
teligentami?...

Gospodarze „Ogniska” nie

przeprowadzali żadnych sond
środowiskowych wśród swoich
bywalców. Zgadzam się z ni­
mi. To byłoby trudne i kło­
potliwe. Ale cóż z tego, kiedy
jednak potrzebne’..

Bynajmniej
rozlicznych
„Ogniska",
oto,że
jest to działanie
na odbiorców
Że eksperymentowaniu,
które powoływali się moi roz­
mówcy, brak podstawowego
w tym pojęciu elementu pró­
by, nawet — ryzyka.

„Ognisko” i '

:

krakowskim „Klubem pod Ja­
szczurami”, aniemaichz
nowohuckim KD ZMS. Czyja
w tym wina? Nie dociekam.
Ryć może, idealnie obu­
stronna.

A chyba w sprawach kultu­
ry zwłaszcza zważywszy
przedziwne rozbicie dzielnicy
na autonomiczne kulturalne
poletka — szczególnie przy­
dałby się bardzo ścisły kon­
takt

_ obydwu ZMS-owskich
komitetów -— fabrycznego

’

dzielnicowego. „Ognisko” jest

kombinacie
i osiemnaście tysięcy

W większości — mło-
bardzo nawet młodych

Na ankietę odpowie-
pięćdziesięciu.

nie lekceważę
dobrych stron

Idzie mi jednak
przeważnie nie

obliczone
opornych,

eksperymentowaniu, na

mi kontakty z

aniemaichz

NASZ FOTOREPORTER PODPATRZYŁ

W
konsultacji
wspólnego

pewnych

dzieckiem Huty im. Lenina,
zgoda, niemniej korzystają z

niego nie tylko pracownicy
kombinatu. „Ognisko” spełnia
przecież w zasadzie rolę
Dzielnicowego Domu Kultury.
Myślę, że „szerszy oddech”
postaci choćby
programowych,
przedyskutowania
koncepcji, pewnych środowi­
skowych spostrzeżeń na pew­
no mógłby się przydać akty­
wowi kulturalnemu obu in­
stancji. Kto wie. może wtedy
z „kuchni” ZMS-owskiej, w

której jadłospis kulturalny
choć zapowiada się smacznie,
supersmakołyków jednak nie
szykuje — trafi wreszcie na

nowohuckie talerze jakaś po­
trawa na miarę projektu Wi­
niarskiej. Potrawa niełatwa
do przyrządzenia, znacznie
bardziej pracochłonna, przy­
znają — ale też zdolna zaspo­
koić apetyty, dotąd raczej po­
mijane.

ANNA STRONSKA

U harcerzy

Chcąc
dobrze przygoto­

wać do tegorocznej pra­
cy wychowawczej w

harcerstwie swoją ka­
drę instruktorów, Krakowska
Komenda Chorągwi zorgani-

Kto kogo o czym
ma przekonać

Kompleks
powrotu

TAKIE LATO?!...

Proszę mnie przypadkiem nie posądzać o skłonność do kufla!
Bańki mydlane mają ten wielki walor, że „rosną” przy każdej
pogodzie. Tyle, że w słońcu są ładniejsze...

Dalsze zdjęcia z tej serii poniżej.
Zdjęcia: ANDRZEJ PIOTROWSKI

namioty...
zowała dla nich w sierpniu
specjalny kurs szkoleniowy
Miejsce wybrano piękne —•

rodzinną wieś Władysława
Orkana, Porębę Wielką.

Malownicza kotlina w Gor-

Sadząc _

. .
_________

to jednak, jak kino objazdowe. Najlepsze lekarstwo na wieczorne

„dziury” w zadeszczonym kolonijnym programie...

po minach, „szafa gra”, czyli film się podoba. Nie masz

Oo nowego w ZMW

Młodzież wiejska
Na polach spółdzielni pro­

dukcyjnych i PGR współza­
wodniczą cztery tysiące mło­
dych traktorzystów. W pra­
cach kółek rolniczych bierze
udział ok. 24 tys. młodych
dziewcząt i chłopców. ZMW
rozwija działalność w 6 tys.
zespołów uprawy kukurydzy,
w około tysiącu brygad och­
rony roślin, w SOS klubach
Młodych Doświadczalników
Rolnictwa. — Tak o,to w skali
krajowej wygląda konkretny

wać raczej tylko w tempie, Które demonstrują nam

zwolenniczki stumetrówki.-

ięeiolaice
wkład młodzieży wiejskiej w

realizację zadań planu 5-Iet.
niego w rolnictwie. Nasze wo­
jewództwo ma niemały udział
w tych osiągnięciach. Na te­
renie Krakowskiego działa
blisko 500 zespołów uprawy
kukurydzy, 350 brygad ochro­
ny roślin, 60 klubów MDR.

KLUBY MŁODEGO

TECHNIKA

Zainteresowania techniczne '

z

młodzieży wiejskiej są coraz

bardziej widoczne. Jak dotąd,
mogły się one rozwijać dzięki
prowadzonym przez ZMW kur­
som radiotechnicznym, elek­
trotechnicznym, dzięki kursom
obsługi maszyn rolniczych 1
aparatury. Obecnie ZW ŻMW
w Krakowie wystąpi! z ini­
cjatywą tworzenia przv ko­
łach ZMW — Klubów Młode­
go Technika. Inicjatywę pod­
jęły już poszczególne ZP w

naszym województwie. a

zwłaszcza żywiecki, czego do­
wodem jest utworzenie nlerw-
szego klubu w Porąbce. W
t-akcie organizowania dal­
szych klubów sa już zarzaay
powiatowe Z'vIW w Nowosą-
deokiem, Oikuskiem jak rów­
nież w powiecie krakowskim.

rolniczych i Powiato-
Nadleśnictwem i oto już
ko’a ZMW w Piekiel-

i Chochołowie przystę-
def roboty. Z Nadleśnic-

otrzymają odpowiedni

DOBRA ROBOTA

Terenowe Ochotnicze
ce Pracy, tworzone 1
przez

Hui-
także

ZP ZMW, mają wiele
do zrobienia p:zy meliorowa­
niu gruntów, budowle zanied­
banych dróg wiejskich itr*.
Jrk dotąd, dobrą lokatę w

organizowaniu hufców zdoby­
ły sobie zarzrdy
ZMW w

Miechowie,
Brzesku.
ZMW-owcy mogą się już po­
szczycić niemałym dorobkiem.
I tak np. ko-’o ZMW w Ostro­
wie (pow. Bochnia) wykona-

powiatowe
Olkuszu, Bochni,
Nowym Sączu.

Na tych terenach

ło przy budowie drogi — pra­
ce o wartości 25 tys. zł. Koło
w Brzeżnej (pow. Nowy Sącz)
również zajmuje się budową
5-kilometrowego odcinka dro­
gi. Obecnie ZW ZMW wzywa
wszystkie pozostałe powiaty
do organizacji dalszych huf­
ców.

UWAGA NA...

, JARZĘBINĘ

pożyteczną Inicjatywą
wystąpił ostatnio kol. Jan

Królczyk, przewodniczcący ZP

ZMW w Nowym Targu. Kol.

Królczyk z zawodu agronom,
pilnie czyta literaturę facho­
wą. Z lektury i własnych
obserwacji poznał on właści­
wości i warunki hodowli ja­
rzębiny morawskiej o jago­
dach jadalnych. „Dogadał” się
z miejscowymi agronomami z

kółek

wym
teraz

niku

pują
twa

materiał, zaś w trakcie hodo­
wli — pomoc finansową od

agronomów kółek rolniczych.
Dla przekonania ludności o

opłacalności uprawy tej nowej
rośliny — w okresie jesienno-
zimowym dziewczęta z oby­
dwu wsi będą się uczyć prze­
twórstwa owocowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem prze­
tworów z jarzębiny moraw­
skiej. Można się więc spodzie­
wać, że nowotarski

„chwyci”. A może

sują się nim koledzy w in­
nych powiatach?... (sak)

cach zapełniła się namiotami
kilku ogromnych obozów, gru­
pujących przeszło pół tysiąca
harcerzy z całego wojewódz­
twa krakowskiego. Gdzie o-

kiem sięgnąć — namioty i wy­
sokie maszty z flagami. Tyl­
ko komenda zgrupowania
mieści się pod „zwyczajnym”
dachem, w budynku miejsco­
wej szkoły. Tu pracuje głów­
ny sztab. Z radiostacji płyną
rozkazy do wszystkich obo­
zów; stąd, z centralnego ma­
gazynu, rozwozi się żywność
do odległych przysiółków.
Bezustannie słychać meldun­

ki funkcyjnych instruktorów,
panuje tu ciągły ruch.

Informacji o kursie zasię­
gam u komendanta Krakow­
skiej Chorągwi ZHP, a zara­
zem —• komendanta zgrupo­
wania.

— Tematyka kursu jest
doić obszerna — mówi mgr
Jan Ciastoń. — Pragniemy
przyswoić instruktorom har­
cerskim podstawy marksisto­
wskiego wychowania młodzie­
ży i nauczyć ich metodyki ta­
kiego wychowania. Chcemy
też zapoznać naszych instruk­
torów z techniką pracy har­
cerskiej w ciągu roku; szkol­
nego i na obozach, a więc ze

sprawami nauki, turystyki i
sportu; z pracą środowisko­
wą, z gospodarką finansową
i organizacyjną zwązku.

Usłyszawszy, że akcja szko­
leniowa prowadzona jest na

trzech odrębnych kursach spe­
cjalistycznych, chcę z kolei
zorientować się, dlaczego po­
dzielono niektóre kursy na

oddziały środowiskowe.
— Aby lepiej przygotować

harcerzy do pracy to ich wła­
snym środowisku — odpowia­
da komendant. — Np. w obo­
zie „nadwiślańskim", grupują­
cym harcerzy z powiatów rol­
niczych, uczymy metodyki
prac ogródkowych, zajęć w

kółkach rolniczych itd. Harce­
rze z gór — „Podhalanie" —

poznają sposoby pielęgnowa­
nia i popularyzowania swojej
kultury regionalnej. „Krako­
wianie" specjalizują się w

pracy podwórkowej z dziećmi,
a obóz „Zagłębie” poznaje
problematykę przemysłową
swojego terenu.

— Czy harcerze pracują
społecznie dla wsi Poręba
Wielka?

— Oczywiście — odpowiada
tym razem hm. Olgierd Głę-
bowicz — porządkujemy Mu­
zeum Orkana, pomagamy w

pracy Spółdzielni Uzdrowi­
skowej. Organizuje się też fe­
styny artystyczne, wyświetla
filmy — np. film „Atom w

służbie pokoju”... Prowadzimy
też przedszkole dla 40 miej­
scowych dzieci.

— A czy możecie już mówić
o jakichś osiągnięciach w pra­
cy obozowej?

— Krakowska Chorągiew
wprowadziła zasadę pracy ze­
społowej i kolektywnej odpo­
wiedzialności za wyniki. Me­
toda ta zdała już egzamin na

obozie w Cieplicach. Być mo­
że'nasze doświadczenia me­
todyczne wykorzystane zosta­
ną w całym kraju.

Od hm Władysława Płoń­
skiego dowiaduję się, że pro­
blem wyżywienia tak wielkiej
ilości harcerzy „gra”, co

m. in. zasługą dobrego
łatwienia” środków transpor­
towych dla ob-ozu przez po­
słów Lucjana Motykę i Józe­
fa Nagórzańskiego.

Zwiedzam teraz obozy,
dzibę „Krakowian” wyróżnia­
ją potężne, pomysłowo skon-
struowane, „wieże mariackie”.
Przed jednym z namiotów wi­
dzę nawet totem, przedsta­
wiający Fafika. U „Podhalan”
natomiast — obozowa ka­
wiarnia — „Cafe pod Żenty-

cą”. Harcerze mają też wła-
I sną orkiestrę jazzową. Czasu

pomysł (na rozrywki jednak mało;
zaintere- jtrzeba się uczyć, by z kolei

móc dobrze uczyć innych.
JAN MAJDA i

Mało
którą inicjaty­

wę przyjęto z ta­
ką nadzieją i apro­
batą, jak tę ZMS-
owską, dotyczącą
utworzenia stu­

denckich ognisk regionalnych.
Trzeba przyznać, że nowa

propozycja nawiązania kon-
tektów z prowincjonalnymi
ośrodkami nie była zapowie­
dzią jakiejś przelotnej mody
działania społecznego, ale tra­
fiała w sedno kilku ważnych
problemów. Gdyby ogniska
lozwinęły się po myśli inicja­
torów. mogłyby się stać w du­
żej mierze, czynnikiem kształ­
tującym i normującym przy­
szłość absolwentów wyższych
uczelni. Pomysł zrodził się
przecież z konieczności, prze­
ciwdziałania pewnym mitom,
cporom i kompleksom.

U znacznej części młodzieży
istnieje „kompleks powrotu”.
Powrotu na prowincję, do

miasteczek, wsi. Powrotu w

świat, z którego się wyrwano,
od którego odcięłoby się raz

na zawsze. Bronią się przed
nimi bez mała wszyscy absol­
wenci i jest w tym groźnym
społecznie zjawisku psychicz­
nej emigracji, mimo wszystko
jakiś instynkt zachowawczy,
jakieś prawo ambicji. Ale jest
w tym i coś z lęku ludzi, któ­
rzy wyobcowali się ze swego
środowiska. Studia dla wielu,,
to najatrakcyjniejszy fra­
gment życia, choćby dlatego,
że rozgrywa się w scenerii tak

odmiennej i tak nieporówna­
nie błyskotliwszej od prymi­
tywnych, ubogich warunków

prowincji. Nie jest tak tru­
dno, żyjąc przez kilka lat w

Krakowie „sprzeniewierzyć”
się podolkuskie^ wsi i utra­
cić poczucie „rodzinnej” przy­
należności. ' Studia w jakimś
sensie palą stare mosty...

Cóż mogą zaradzić.na to o-

gniska regionalne?

J

upraszczając, podstawową
ideą ognisk jest wyrobienie
poczucia współodpowiedzial­
ności za losy regionu.

Nie jest to jeszcze pełny
nurt działalności ogniska.
Przypuszczam, że później
przyjdzie miejsce na bliższe
kontakty z władzami powiatu,
na ambitniejsze spotkania
środowiskowe, które pozwolą
młodym studentom zoriento­
wać się i poznać społeczno-
gospodarcze problemy regio­
nu. Pozwolą umiejscowić swe

osobiste plany życiowe w o-

gólnych planach jego potrzeb
rozwojowych.

eszcze przed kilku miesią- ,

cami nie można było j^o-A
wiedzieć o tym nic kon­
kretnego prócz wyymienie-

nia kilku ciekawych, ale nig­
dzie nie sprawdzonych zało­
żeń. Teraz jest już przykład
Bochni — precedens, który
daje nadzieję na powodzenia
reguły. Bocheńska grupa re­
gionalna na pewno nie prze­
ścignęła jeszcze samej siebie.
Jest dopiero u początku dro­
gi. Jej członkowie podjęli się
więc np. sprawować patronat
nad miejscowym klubem
ZMS, pomagać w opracowa­
niu jego programu. Zorgani­
zowali akcję informacyjną
dla kandydatów na studia
wyższe. Były i „białe niedzie­
le” obsługiwane przez grupę
bocheńskiej młodzieży, stu­
diującej na krakowskiej A-
kademii Medycznej.

Przyjeżdżali dość często;
już ich tam w Bochni pozna­
no, polubiono — wyczekiwa­
no nowych spotkań. Oni zaś
zaczynali przesiąkać maleńką
cząstką życia powiatu i jego
spraw. Rozpoczął się powolny
proces... powrotu. Odnalezie­
nia swej regionalnej przyna­
leżności. Bocheńscy studenci

Ii z krakowskiej WSE np. jako
stały przedmiot swych usług
obrali Technikum Ekonomicz­
ne. To już jest deklaracja na

rzecz powiatu — opowiedze­
nie się po stronie jego inte­
resów... A przecież w końcu

Wwojewództwie
krakow­

skim powstało przed
kilku miesiącami o-

koło 8 ognisk regional­
nych. Bocheńskie zyskało opi­
nię najaktywniejszego. Nie­
wątpliwie zasłużona opinia.
Byłam jednak ostatnio w Bo­
chni i przyznam, że spo­
dziewałam się znaleźć jakiś
większy rozgłos wokół całej
sprawy. Urlopy, wakacje —

działalność ogniska dosłownie
zawieszono na kołku. Nie wie­
rzę, aby wszyscy studenci
bocheńscy ruszyli „auto-sto-
pem” przez Polskę, aby żaden
nie ostał się w domowych
pieleszach; Ten „ogórkowy se­
zon” zdziwił mnie tym wię­
cej, bo pamiętam ile organi­
zatorzy ognisk obiecywali so­
bie właśnie po długich, bez
mała trzechmiesięcznych wa­
kacjach akademickich. Tym­
czasem zapowiedziany impet
letnich akcji rozlazł się bez
śladu. Ścieżki niedawnej dzia­
łalności zarosły przez ten czas

trawą...

Najprościej byłoby oczywi­
ście zwalić winę na barki stu­
dentów. ZMS-owska inicjaty­
wa studencka nie jest jednaic
tak jednostronnie prostą
sprawą. Studenci organizując
swe ogniska stworzyli w

równej mierzeszansętak
dla siebie jak i dla władz

powiatowych. Wszystko
jednak co do tej pory zostało

uczynione np. w Bochni —•

'wyszło ze strony studentów.
Powiat ograniczył swój udział

jedynie do przyjęcia zapropo­
nowanych koncepcji i do ucze­
stnictwa w pewnych akcjach.
Wydaje mi się nawet, że gdy­
by z nowym rokiem akade­
mickim nikt więcej nie zagląd­
nął do klubu ZMS, nie urzą­
dzał „białych niedziel” — w

powiecie
zmiany. Ot
tam robiło
ło...

nie zauważonoby
było ognisko, coś
— teraz przesta-

kto kogo o czymW końcu
ma przekonać? Kto kogo zjed­
nać? Czy grupa studentów ma

narzucić Bochni przekonanie,
że kształci się z myślą o po­
trzebach cywilizacyjnych jej
terenów, czy na odwrót: Bo­
cheńskie ma przekonać swych
młodych wysłanników na wyż­
sze uczelnie że widzi w nich

swój przyszły kadrowy po­
tencjał inteligencki?

Studenci dali inicjatywę ale
i powiaty powinny kuć żelazo

póki gorące. Powinny udowo­
dnić, że tylko czekały na po­
dobną okazję...

tfż „puchy”?! To Już chyba przebada. Gdzie JakCo, na Karuzeli

gdzie, ale w na<zym województwie upały przynajmniej przez kilka
dni dały się we znaki. Krakowianie, nie załamujmy się! Więcej
...cieplika!
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„Myśląca" winda-robot
Coraz

częściej słyszy się
twierdzenie, że żyjemy
w erze robotów, które
wykonują za nas szereg

czynności. Mianem robota o-

kreśla się taką maszynę, któ­
ra pracuje bez jakiejkolwiek
Ingerencji człowieka włącznie
z zaopatrywaniem się w ener­
gię czy z jej wytwarzaniem.
Jednym z najbardziej rozpow­
szechnionych na użytek do­
mowy robotów jest np. lo­
dówka elektryczna. Gdy się ją

E)
W«SWWIE

spotkać
wielkich
handlo-

bezsze-

spóźnialskiego i zażądały od
„mózgu” przerwania czynnoś­
ci zamykania drzwi 1 powtór­
nego ich otwarcia.

Może się zdarzyć, że roztar­
gniony pasażer nie usunie się
z przejścia w drzwiach. Wów­
czas nagrany głos poprosi go
o usunięcie się. Istnieją dzi­
siaj windy z aparatami poda­
jącymi kierunek jazdy, wy­
mieniającymi listę lokatorów
na poszczególnych piętrach.
Gdy pasażer pociśnie guzik a-

larmowy, głos zapyta, czy nie
zrobił tego przez roztargnie­
nie. Windy w wielkich maga­
zynach podają rodzaje towa­
rów sprzedawanych na posz­
czególnych piętrach. Mózgi e-

lektronowe wind działają w

różny sposób w zależności od
godzin dnia. Po godzinach u-

rzędowania np. zjeżdżają bez­
pośrednio na parter. Ich
„mózgi” elektronowe „wie­
dzą”, że o tej porze nikt nie
będzie zatrzymywał się na in­
nych piętrach.OB. ZBIGNIEW R.OMA-

NIAK — Żegiestów Zdrój
pow. Nowy Sącz — „Zapytuję,
gdzie znajdują się szkoły szy­
bowcowe na terenie naszego
województwa, oraz, czy nie
jest za późno na starania się
o przyjęcie”.

Kursy szybowcowe prze­
znaczone są dla młodzieży
szkół średnich w wieku 16-tu
do 17-tu lat. Prowadzi je Lo­
tnicze Przysposobienie Woj­
skowe w Aeroklubach Nowego
Sącza, Nowego Targu i Kra­
kowa. Kursy szybowcowe or­
ganizowane są w miesiącach
wakacyjnych i trwają 6 tygo­
dni. Podajemy adresy: Aero­
klub Podhalański — Nowy
Sącz, ul. Kościelna 2, Aero­
klub Tatrzański — Nowy Targ
ul. 27 Stycznia 7, Aeroklub
Krakowski — Letnisko —

Czyżyny.

Slużymy adresem

OB. JÓZEFA CIĘŻ —

manowa — „Zwracam sic
Li.

z

prośbą o podanie mi bliższe-
gi adresu jakiegoś zakładu lub
spółdzielni dentystycznej w

Krakowie, która wykonuje
protezy i wstawia brakujące
uzębienie na poczekaniu lub
w krótkim czasie".

Podajemy Interesujący Pa­
nią adres: „Dentystyka” Spół­
dzielnia Lekarsko Dentystycz­
na — Kraków, ul. Krupnicza
lla. Wykonanie protezy trwa
3 tygodnie i koszt wynosi od
850 do 380 złotych.

raz włączy do sieci elektrycz­
nej, można o niej zapomnieć.
Będzie działała sprawnie bez
pomocy człowieka, spełniając
kilka czynności. Różnica mię­
dzy zwykłą maszyną a robo­
tem polega na tym, że ten o-

statni nie musi być nadzoro­
wany przez człowieka.

Jednym z takich robotów w

służbie ludzkości stała się w

ostatnich latach winda. Oczy­
wiście nie każda. Istnieją dziś
miliony wind, które w dal­
szym ciągu są tylko maszyna­
mi. Trzeba je uruchamiać
przez naciskanie tastrów,
trzeba otwierać 1 zamykać
drzwi, Winda-robot spełnia
wszystkie czynności bez jakie­
gokolwiek udziału człowieka.
Takie windy można

jak na razie tylko w

biurowcach, domach
wych, uczelniach.

Działanie ich jest
lestne i niezwykle precyzyj­
ne. Nie szarpią w czasie ru­
szania. Płyną bezszmerowo w

górę i w dół. W czasie jazdy
trudno zdać sobie sprawę z

kierunku ruchu. Nie odczuwa­
my różnych nieprzyjemnych
niespodzianek w organizmie.
Kolejność mijanych pięter po­
dają świetlne napisy wew­
nątrz windy. O konieczności
opuszczenia windy dowiaduje­
my się w momencie — gdy
otwierają się bezszelestnie
drzwi, przy czym winda za­
trzymuje się na idealnym po­
ziomie z podłogą korytarza.

Nie tu koniec zalet takiego
robo ta-windy. Winda rusza

sama po wejściu pewnej iloś­
ci osób do klatki. Ukryta wa­
ga odnotowuje ciężar pasaże­
rów i gdy pojemność jest
maksymalna, waga przekazuje
te dane błyskawicznie do
„mózgu” elektronowego, mo­
gącego znajdować się nieraz
w innym budynku. W tej se­
kundzie trzwi zamykają się
bezszmerowo i winda rusza

w górę lub w dół.
Jeśli ktoś z pasażerów w

ostatniej chwili biegnie, za­
mykające się drzwi otwierają
się z powrotem, by wpuścić
spóźnialskiego. Dzieje się to
wskutek działania elektrono- . .

wych lamp podczerwonych ■do złudzenia oddającą rzeczy-
promiieni, które „wykryły” j wistaść: drzewa, skały, trawy,

lwa?

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA

WIEDZY PRAKTYCZNEJ
w KRAKOWIE

OGŁASZA WPISY
NA KURSY

Samochodowe i motocyklowe
Czeladnicze i mistrzowskie

Spawania elektrycznego i gazowego
Radiomechaniczne i radiotelewizyjne
Kreśleń technicznych i budowlanych
Maszynopisma i stenografii
Politechniczne dla maturzystów
Kosmetyczne dla maturzystek
Gotowania, pieczenia i przetworów

owoców i warzyw
Kroju, szycia i modelowania
Lalkarskie
Malowania mieszkań

Przysposobienia zawodowego dla

młodzieży po 7 klasie.

Wpisy codziennie od godz. 9 do 18

TKWP, ul. Loretańska 16, tel. 500-67.

2 MONTERÓW SILNIKOWYCH, 2 MONTE­
RÓW PODWOZIOWYCH, 5 KIEROWCÓW sa­
mochodowych oraz wysoko kwalifikowanego
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO — za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Tran­
sportu Samochodowego Łączności Nr 5 w

Krakowie, Cystersów 21. Zgłoszenia w Dzia­
le Kadr. — Dla zamiejscowych hotel robot­
niczy zapewniony. K-6734

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ROLNI­
KÓW — do pracy w terenie, ŚLUSARZY MA­
SZYNOWYCH, TOKARZY, FREZERÓW, 2
ELEKTROMONTERÓW, 1 BLACHARZA, 1
HYDRAULIKA — przyjmą natychmiast Za­
kłady Przemyślu Tytoniowego w Krakowie,
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy­
rekcji Zakładów — Kraków,, ul. Planu 6-let-
niego nr 280, od godz. 6.30 do godz. 14.30.

io Ślusarzy — monterów silników
SPALINOWYCH oraz 6 ELEKTROMONTE­
RÓW — zatrudni natychmiast przy naprawie
taboru spalinowego PKP Oddział Trakcji w

Krakowie-Płaszowie, ul. Prokocimska. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

36350

Lokale

Szkoła ekonomiczna

zaoczna

OB. ANDRZEJ DULOWSKI
— Balin Duży 454, powiat
Chrzanów — „Przeczytałem w

jednym z numerów „Gazety",
że do Technikum Ekonomicz­
nego może uczęszczać każdy.
Proszę więc o adres niniejszej
szkoły”.

Zaoczne Technikum Ekono­
miczne mieści się w Krakowie
przy uL Kapucyńskiej 2. O-
kres nauki w Technikum trwa
5 lat i do podania o przyjęcie
(wniosku, który otrzyma Pan
w sekretariacie Szkoły) należy
załączyć skierowanie z zakła­
du pracy oraz ostatnie świa­
dectwa szkolne. O bliższe in­
formacje radzimy zwrócić się
do Dyrekcji Szkoły.

...i Technikum Budowlane

PRZETARGI

POSZUKUJĘ jednoosobo­
wego pokoju w Tarno­
wie, na okres 1 rofku.
Oferty: nr 36419 „Prasa"
Tarnów, ul. Krakowska
12.

PAWŁOWSKI Julian,
zam. Jaworzno U, Os.
A-waryjne, z&u-bił prze­
pustkę stalą nr 4<J2, wy­
daną przez Kopalnię
.Komuna Paryska”.

P-773

Jak się robi..
uzea przyrodnicze słu­
żą nie tylko dla zaspo­
kojenia gapiostwa tłu­
mów. Mają one także u-

czyć przyrody. Jednym z za­
dań tych przybytków jest jak
najszersze odtwarzanie wa­
runków, w jakich żyją zwie­
rzęta, rośliny, ptaki, owady
itp. Szuka się coraz lepszych
metod przenoszenia przyrod­
niczych warunków natural­
nych w obręb murów.

Do niezwykłych osiągnięć
doszło jedno z tego rodzaju
muzeów w Nowym Jorku

dzięki pomysłowości jego pra­
cowników. Zwierzęta wystę­
pują tutaj na tle przyrody.
Wszystko jednak, co się tutaj
ogląda, jest tylko dekoracją

przyrodę żywą. Skopiowano
np. olbrzymie kasztany 1 ro­
dodendrony z parku narodo­
wego. Wykonano w tym celu

odpowiednie makiety, które
obłożono jedynie prawdziwą
korą, konserwowaną przy
pomocy formaliny 1 gliceryny.
Liście wykonuje
ku.

ak odtworzyć
lasów, prerii
nyeh rnurach muzealnych?
Do tego celu służą lustra,

światła i kolor. Lustra sufito­
we dają złudzenie, że drzewa

tą bardzo wysokie. Szkła pe­
ryskopowe dają złudzenie roz­
ległych przestrzeni

Najtrudniejsze jednak zada­
nie stanowi eksponowanie
zwierząt Zarzucono bowiem
dawne metody wypychania

się z piasty-

J
głębią gór,
itp. w cias-

Kierowniku

W

O- jr 'j

zwierząt trocinami. Najpierw
wykonuje się szkielet zwierzę­
cia z drzewa, drutu i oblepia
gliną. Z takiego modelu wy­
konuje się odlew gipsowy, w

którym dokładnie odtwarza
się mięśnie, żebra i ścięgna.
Na to dopiero nakłada się
prawdziwą skórę.

Ajak odtworzyć skały?
Wykonuje się je z siatki,
płótna workowego, gipsu,
papier-mache i odpo­

wiednio maluje. Szelak i la­
kier naśladują doskonale wil­
gotność skały. Również kwia­
ty 1 liście wykonuje się z pa­
pieru lub z plastyku, a jeśli
są prawdziwe, wówczas kon­
serwuje się je w roztworze

formaliny i gliceryny oraz

spryskuje lakierem. Gdy na

model liści nadmucha się
puszek bawełniany, naśladuje
on znakomicie delikatną po­
wierzchnię.'

Aby odtworzyć warunki
świetlne przyrody, posz­
czególne sale zalano po­
tokiem światła lamp ja­

rzeniowych 1 reflektorów sce-

_ nicznych z kolorowymi fil­
trami. Może ktoś mieć wątpli­
wości, czy jednak to wszystko
nie jest zbyt sztuczne, zbyt
sceniczne? Otóż autentyczność
jest zdumiewająca dzięki
prowadzeniu przez pracowni­
ków wnikliwych studiów.

Bogactwo wystawowe Jest

niezwykłe. Eksponuje się tutaj
180 przestrzennych pokazów
grup zwierząt w ich siedlis­
kach. Sale lasów Ameryki
Płn. ukazują 12 wielkich

przestrzennych sosen. DS

Skórę Indyjskiej# lw» odpo­
wiedni# układa «Ię na modelu

który odtwarza mięśnie, ścięgna
1 żebra.

ozony 18-ty rok życia, praco­
wać w budownictwie 1 mieć

ukończone 7 klas szkoły pod­
stawowej. Do podania należy

OB. ANDRZEJ KOZIOŁ - do^czJć życiorys, skierowanie
Tarnów - Chyszów 18 - x *ak,a<lu Pra'y °ra* świadec-

„Proszę o informację czy w

Krakowie Istnieje Technikum
Budowlane dla pracujących, a

jeśli tak to proszę o adres".
Technikum Budowlane dla

pracujących znajduje się W

Nowej Hucie ul. Leńskiego 10
i posiada trzy kierunki, a to:

żelbetoniarz, cieśla I murarz.

Kandydat musi mieć ukoń-

two ukończenia szkoły. Obec­
nie na wszystkie kierunki

przyjmowane są podania o

przyjęcie do Technikum. O
bliższe informacje radzimy
zwrócić się do Sekretariatu.

Informujemy ponadto, że na

terenie Nowej Huty ul. Fron­
tu Narodowego 10 znajduje
się Zaoczne Technikum Budo­
wlane.

O

Wygodne torebki
-.ajnowszym wynalazkiem

w dziedzinie opakowania są
małe torebki z plastyku nie­
mal błyskawicznie rozpuszcza­
jące się w wodzie. Torebki te

będą miały zastosowanie jako
opakowanie niewielkich ilości
proszku do prania, chlorku i
innych artykułów tego rodza­
ju, które w domowym użyciu
wrzuca się do zlewu lub pral­
ki.

Plastyk wyrabia się z od-

spójrz w lustro
statnto, w ramach ba­
dań stosunków w za­
kładach pracy, „obfo­
tografowani” zostali

kierownicy trzech wydziałów
pewnej fabryki w NRD we

wszystkich możliwych sytuac­
jach. Uzyskane zdjęcia pose­
gregowano następnie w kolej­
ności: twarz otwarta, chęć
nawiązania kontaktu z ludź­
mi; mina wyrażająca rezer­
wę, chęć zachowania dystan­
su; niechętna, zdecydowane
wyizolowanie się, wyższość;
usłużność itd. Zestawione na

arkuszach papieru służyły na­
stępnie dla badań testowych
poszczególnych grup pracow­
ników: mieli oni wskazać, ja­
ka postawa jest najbardziej
typowa dla jego kontaktów
np. z podwładnymi, z repre­
zentantami organizacji społe­
czno-politycznych, z osobami

równorzędnymi stanowiskiem

służbowym, ze zwierzchnika­
mi; w przypadkowych kontak-

służbowo

miany alkoholu sztucznego,
jakiego używa się dla glanso-
wania materiałów tekstylnych
i papieru. Torebki także będą
zawierały proszek do prania
i wybielający, a wkrótce pra­
wdopodobnie ukażą się ze

środkami owadobójczymi,
barwnikami i innymi chemi­
kaliami, które w dotychczaso-wych opakowaniach zatruwa- tach, spotkaniach,
ły powietrze lub powodowały etc.
podrażnienie skóry. *

SwBtó-Za '•św'

Wśród badanych wydziałów
najlepszą atmosferę wew­
nętrzną, zainteresowanie pra­
cą i najwyższą aktywność za­
wodową stwierdzono w tym
wydziale, którym kierował
kompetentny fachowiec z du­
żymi umiejętnościami współ­
życia z pracownikami, otwarty
na ich opinie — choć równo­
cześnie w pewnych sytuacjach
nie pozbawiony apodyktycz-
ności. Atmosferę niechęci do
siebie i zniechęcenia w pracy
— przy zachowaniu jednak o-

gólnej jej dyscypliny, odczu­
wanej zresztą przez pracow­
ników jako coś zewnętrznego,
jako presję nie wzbudzającą
zadowolenia —- stwarzał kie­
rownik. wysoko kwalifikowa­
ny fachowiec, pyszałkowaty,
bezwzględny, wyizolowany od
pracowników. Rozbicie dyscy­
pliny I zanik poczucia odpo­
wiedzialności, niską wydaj­
nie 1 zlą jakościowo pracę
stwierdzono w dziale, kiero­
wanym przez człowieka, po­
krywającego brak zawodowe­
go przygotowania hałaśliwym
komenderowaniem, deklara-
tywnością, drażliwym ambi-
cjonerstwem, stwarzającego
„różne stopnie wtajemnicze­
nia’’. Co ciekawe — nie do­
strzegał on reakcji podwład­
nych, nie wiązał ich z włas­
nym postępowaniem.

Uogóln;enie badań opraco­
wano w formie zestawu zaleceń
dla personelu kierowniczego.
Oto niektóre punkty tego ze­
stawu:

• Podstawą dobrej atmosfery w

zespole Jest wzajemne zaufanie.
Staraj się je systematycznie
wzmacniać i bądź w tym wzglę.
dzie przykładem. Bez obopólnego
zaufania między tobą i twoimi
podwładnymi nie będziesz miał u

nich prawdziwie trwałego auto­
rytetu;

0 Nie hamuj krytyki twojego
postępowania i staraj się wyciąg­
nąć z niej właściwe wnioski.
Bądź wolny od uprzedzeń znie­
kształcających twój sąd o lu­

dziach i sprawach;
Ci Bodźcem do wzmożonej pra­

cy jest między innymi żywe zain­
teresowanie ze strony otoczenia
■wynikami osiągniętymi przei da­
nego pracownika. Pamiętaj, że

podwladnemu prócz krytyki na­
leży tlę twoja pochwała, ilekroć
tylko na nią zasługuje;
• Warunkiem dobrej pracy Jest

egolne i niej zadowolenie. Inte­
resuj się, jeśli twoi podwładni
rzeczywiście są zadowoleni — a

Jeśli nie są, ustal dlaczego 1 co

należy robić;
a Chęó do pracy tależy w du­

żej mierze od uświadomienia so­
bie przez pracownika, że ma ot­
wartą perspektywę rozwoju 1 a-

wansu zawodowego. Dbaj, aby

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego
w Tarnowie

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie następujących prac;
1. Remont kapitalny

roboty blacharskie
2. Remont kapitalny
3. Remont kapitalny

nych Zakł. Prod. Nawozów Sztucznych bu­
dynku 8—4 oraz wymurówki chemoodpor­
nej zbiorników w budynku K 5.

Oferty należy składać do Działu Zaopatrze­
nia Zakładów Azotowych w terminie do dnia
30 sierpnia 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 września
1961 r. K-6742
----------------------------------------------------------- -

.

Tarnowskie Zakłady Przemysłu Terenowego
w Tarnowie, ul. Nowodąbrowska 14

OGŁASZAJĄ PRZETARG

wykonanie obróbki;
30 koryt do magli,
30 par boków do koryt.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacji udziela Dział Produkcji TZPT
w Tarnowie, ul. Nowodąbrowska 14, tel. 575.

Oferty w kopertach zamkniętych, zalako­
wanych, z napisem „oferta”, należy składać
pod adresem j. w. do 10 dni od daty ogłosze­
nia. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 4
września 1961 r., o godz. 10.

TZPT zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta i ewentualnego odstąpienia
od przetargu bez podania przyczyny.

Odzieżowo-Galanteryjna Spółdzielnia Fratj
„Sprawność"

w Krakowie, uL Sebastiana 86

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie w terminie do dnia 30 września
1961 r. — trzech witryn sklepowych konstruk­
cji metalowej.

Podstawowym materiałem do wykonania
ram, drzwi oraz listew umocowujących szyby
winien być biały metal szlifowany po skręce­
niu i zamontowaniu.

Powyższe witryny mają być wykonanie w

lokalach Spółdzielni — 2 przy uh Stradom 5,
1 przy Placu Wiosny Ludów 8.

Dokumentację dotyczącą przedmiotowych
witryn można oglądać codziennie od godz. 7—
13, w biurach Spółdzielni w Krakowie przy uL
Sebastiana 36.

Oferty w zalakowanych kopertach z zazna­
czeniem „przetarg” należy składać względnie
nadsyłać na adres Spółdzielni w Krakowie,
ul. Sebastiana 36, w terminie do dnia 3 wrze­
śnia 1961 r.

W przetargu mogą1 brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, po­
siadające uprawnienia do wykonywania uję­
tych ofertą robót.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
4 września 1961 r., o godz. 7.30 w biurze Spół­
dzielni przy uL Sebastiana 36.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol-1

nego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu.

dachu magazynu soli —

budynku elektrowni
posadzek chemoodpor-

na

widział

1 zaln-
twoich

Nieruchomości

GOSPODARSTWO pry­
watne 10 ha, z budynka­
mi. dogodnie położone,
(pow. Żnin) korzystnie
sprzedam. Informacje:
Maria Radtke, Chodzież,
Chopina 33. P-7S7

KUSM1ERCZYK Zofia,
zam. Oświęcim, zgubiła
w dniu 19. VI. 61 r. prze­
pustkę stałą nr 6349,, wy­
daną przez Południowa
Zakłady Skórzane w

Chełmku. P-774

SMOTER Wincenty, zam.

Jaworzno, zgubił ksią­
żeczkę węglową nr 4109
wydaną przez Kopalnię
„Kościuszko Nowa”.

P-78S

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZIĘBA Henryk. tam.
Kraków, al. 3 Maja 5,
zgubił indeks wydany
przez Dziekanat Prawa
UJ. 362i83-g
BILL Roman, zam. Wie­
liczka, ul. Kopernika 74,
zgubił dowód osobisty,
wydany przez K. P . M. O.
Kraków. 3'6272-g
OLSZANECKA Kamilla,
zam. Nowy Sącz, ul.
Żółkiewskiego 2, zgubiła
legitymacją ubezpiecze­
niową członka rodziny nr
433730 seria „A” wydaną
przez OPHO w Krakowie.

S-36049

BERNACKI Augustyn za­
mieszkały Białystok, ul.
Sienkiewicza «2, zgubił
świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej, wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Łękawicy.

T-36418

GRZYMEK Stanisław,
zam. Kraików 30, blok 43
m. 15 • zgubił książkę
ubezpieczeniową wydana
pnz,ez „Elektromontaż'*
Nowa Huta.

P-759

RADOMSKA Rozalia,
zam. Jaworzno, zgubiła
świadectwo złożenia eg­
zaminu pielęgniarskiego.
BEDNARZ TeofiL, zam.

Nowa Huta, zgubił w

dniu 20 lipca br. na tere­
nie Huty, przepustką
wydaną przez Zarząd
Budowlano - Montażowy
Huty im. Lenina. P-763

STARZYĆ KI Kazimierz,
Chrzanów, zgubił legity­
macją ubezpieczeniową
PZS „Chełmek”. f-7g4

SWIDZINSKA Władysła­
wa, zam. Wolbrom, Fa­
bryczna 72, zgubiła prze­
pustką osobową stałą nr

&37 wydaną przez Zakła­
dy Przemysłu Gumowego
Wolbrom. P-767

WEŁNA Ryszard, zamie­
szkały Wojnicz. pow.
Brzesko, zgubił przepust­
kę stałą, wydaną przez
Zakłady Mechaniczne w

Tarnowie. T-3S417

• SROKA Władysław, zgu­
bił kartą rejestracyjną
dla punktu sprzedaży nr

28 w Tarnowie — VII
A Oddział Rejonowy w

'I Ta mowle. t-36416

HOLIPKO Halina, zam.

Chrzanów, ul. Kadłubka
23, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową nr

M-1S3219, wydaną przez
P. P. R. N. Wydział Fi­
nansowy — Chrzanów,

36301-g

FARGANUS Sebastiano­
wi, zam, Locstówka 52,
skradziono w dniu 17 lip­
ca br. na trasie Wiśniowa
7- Wierzbanowa, dowód
osobisty wydany przea
Pow. komendą MO Lima­
nowa. ora^ aisygnatą na
drzewo. P-763

MOLENDA Tadeusz, zanL
Przeciszów IM zgubił
książką ubezpieczeniową
nr M-2S88 wydaną przez
WPHS Oświęcim.

P-7?»

UCZNIÓW do zawodu drukarskiego (maszy­
niści typo i zecerzy ręczni), po 9 klasach —

przyjmie Nowohucka Drukarnia P. T. w Kra-
kowie-Nowa Huta, Osiedle Hutnicze 7 — tel.
414-58, 1 K-6726

PORTIERA — REWIDENTA zatrudni Fabry­
ka Kosmetyków „Miraculum” — Kraków, ul.
Zablocie 23. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K-6746

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 1 INŻYNIERA
iub TECHNIKA BUDOWLANEGO z prakty­
ką w budownictwie — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w

Miechowie. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu, wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia Płacy 1 Kadr —

Miechów, uL Kopernika Wschód 3 a.

K-6785

Cukrownia Lubna w Kazimierzy Wielkiej —

zatrudni w bieżącej kampanii PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH w składach odbioru
buraków na stanowiskach: wagowych, pomocy
wagowych 1 procentomistrzów. — Podania z

krótkim życiorysem należy składać do dnia
5 września 1961 r. w Sekretariacie Cukrowni

ŚLUSARZA — MECHANIKA, zaitrudni Fa-
bryka Kosmetyków „Miraculum” — Kraków,
ul. Zabłooie 23. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K-6748

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA,
z uprawnienia-mi maszynisty PKP, na stano­
wisko inspektora eksploatacji — przyjmie na­
tychmiast PZR.K Baza Sprzętu Nr 2 — Kra­
ków, ul. Portowa 20, tel. 545-17. — Warunki
płacy do omówienia na miejscu.
io Ślusarzy — monterów silników

W i 5 ELEKTROMONTERÓW oraz 15 KIERÓW-
nia funkcji kierowniczych Cpo|Ców 0 Pe’n5’ch kwalifikacjach zawodowych
uprzednim ulkonczemu
diów specjalistycznych) a , ...

że programu zaocznego i kur-| pracy do omówienia na^miej-
sowego szkolenia ludzi c/'"

zajmujących kierownicze
nowiska.

Kto wie, czy i u nas kierow­
nik nie zacznie kontrolować
siebie w lustrze?

każdy pracownik taką perspek­
tywą rzeczywiście miał i

Ja;
£ Wyk’ruj zrozumienie

teresowanle dla kłopotów
podwładnych.

U nas — zapowiedziane jest
powołanie wydziału przy
SGPiS kształcącego do pełnie-

stu-
tak-

już
sta-

DS

— przyjmie natychmiast Samochodownia
PKP w Krakowie, ul. Siemaszki nr 1. — Wa-

K-6730scu,wgodz.od7do15.

ZASTĘPCĘ DYREKTORA do spraw technicz­
nych oraz KIEROWNIKÓW młynów o odpo­
wiednich kwalifikacjach, zatrudni Rejonowe
Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych w

Miechowie. — Zgłoszenie kierować RPMG —

Miechów. uL Sienkiewicza nr 6.

OPYRCHAŁ Marian, zam.

Stanisław Dolny, pow.
Wadowice, zgubił wkład­
ką do prawa jaady.

3©9€-g
KUC Józef, zam. Sanlka,
pow. Chrzanów, zgubił
dowód rejestracyjny mo­
tocykla nr rej. XC 5072,
wydany przez PRN Lu­
blin oraz pozwolenie na

prowadzenie pojazdów
samochodowych, wydane
przez PRN Chrzanów.

&R393^g
FUDALA Jan, Łam. Rab-
ka-Zaryte 93, zgubił do­
wód osobisty wydany
przez Pow. Kota. MO w

Nowym Targu. A-l86

TATARA Jan, sam. Stry­
szów n, ogłasza zniszcze­
nie książeczki ubezpie­
czeniowej seria L-428486
oraz rodzinnej na nazwi­
sko Tatara Janina seria
A-413106. A-187

RZEPKA Bronisława,
Łam. Chrzanów, ul. Ba­
lińska 2 — zgubiła legity­
macją ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
PZS Chełmek. P-771

DUSIAK Stefania zgubi­
ła przepustką tymczaso­
wą wydaną przez Cyn-
kownlą Trzebinia. P-771

WOSZCZEK Mieczysław
wa, zam. Osiek 43, zgubi­
ła leglitymacj ę ubezpie­
czeniową nr L-419SE6 wy­
daną pnzez PZU Odlkusz,

P-777

SAMBOR Franciszek,
zam. Tarnów, Dębowa 7
m. 7 . zgubił przepustką
stałą nr 7276 wydaną
przez Zakłady Azotowa
w Ta mowie. P-773

KALETA Genowefa, zam.
Nowa Huta, zgubiła
świadectwo ukończenia
szkoły zawodowej oraz

świadectwo złożenia eg­
zaminu czeladniczego
przy Zasadniczej Szkole
Zawodowej CZSP w Tar­
nowie. S6171-g

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW I

METALOWYCH !>

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

DOSTARCZA ZE SKŁADU

przedsiębiorstwom i sklepom;
laeiSdi ieJasiE®

typ lekki, w cenie hurt 250 zł,

typ ciężki, w cenie hurt. 321. zł

«*rct2E nowaBczesme
na oponach, z kasetami do prze­
chowywania palników i węży.

wytwornic acetylenowych,
w cenie 2.580 zł, .?

c£«»
butli gazowych, w cenie 2.310 zł.

,ELMET“

ŻWIRY
POSPÓŁY

i PIASEK
z placówek terenowych Żywiec,
Jeleśnia, Sporysz, Spytkowice,
Zator, Kraków, Kęty, Kwaczała,

Oświęcim, Skawce, Mucharz,
Osielec i Maków Podhalański;

OFERUJE

przedsiębiorstwom państwowym,
spółdzielczym i prywatnym

Spółdzielnia Pracy „KRUSZYWO’*
w Oświęcimiu, ul. Konarskiego nr 3,

telefon 545.

Odbiór własnymi środkami transpor­
towymi nabywcy. — V/ miejscach
eksploatacji — dostarcza transportem

Spółdzielni „Kruszywo".
%
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Nowe domy

Budynek mieszkalny przy
ul. Dietla — projektowali mał­

żeństwo architekci Marta i
Janusz Ingarden.

Tu się pokazuje przyszłość

Nowa Huta — ul. Wojewódz­
ka popularny „helikopter”
projektowali architekci „Mia-
stoprojektu” Stefan Golonka i
Kazimierz Chodorowski.

Jak w wielkiej wróżbiar­
skiej kuli można tu zobaczyć
nowe domy, ulice, całe osie­
dla. które dopiero zostaną
wybudowane za lat 5 czy 10.
Można popatrzeć z wysoka,
jakby z lotu ptaka na powiat
żywiecki w 1365 roku poprze­
cinanym nieistniejącymi jesz­
cze drogami, z nowo powstały­
mi jeziorami, z uporządkowa­
nymi osiedlami. Można zoba­
czyć wiele ciekawych rzeczy,
bowiem tu przepowiada się
przyszłość naszych miast.

Ale w odróżnieniu od wró­
żek i meteorologów przepo­
wiednie wychodzące stąd są
ścisłe, konkretne, planuje się
nawet drobne szczegóły. Nie
trzeba dodawać, że w oznaczo­
nym czasie wszystko się speł­
nia.

Nowa Huta. — Projektowali inż. architekci Koenig i Itadnlckl.

(puwy żej)

Oto wspaniały zespół sana­
toriów. piękny dom zdrojowy,
nowe deptaki. Nie poznajecie?
To przecież Szczawnica roku
1965. A oto miasteczko cam­
pingowe i przystań i duża sko­
cznia narciarska — nie pozna­
cie otoczenia Myślenic za kil­
ka lat, które staną się praw­
dziwym turystycznym kombi­
natem. Zabudowana Równia
Krupowa, usunięte z terenu
miasta magazyny i szpetne
składowiska, nowe arterie
wiążące nowo powstałe dzielni­
ce z Podtatrzem — Zakopane
lat siedemdziesiątych.

W Krakowie przy ul. Basz­
towej w Wojewódzkiej Pra­
cowni Urbanistycznej opraco­

wywane są dla wszystkich
miast i' osiedli ziemi krakow­
skiej plany ogólne. Większość
planów jest już ukończona (z
wyjątkiem 7).

O całokształcie prac roz­
mawiamy z naczelnym wizjo­
nerem przyszłości, kierowni­
kiem Wojewódzkiej Pracowni

Urbanistycznej inż. arch. Wła­
dysławem Nehringiem.

W pracowni zatrudnionych
jest 9 zespołów przeważnie
4—5-osobowych, szczegółowo

opracowujących koncepcje ur­
banistyczne. Nim plan przy-
bierze kształt ostateczny pro­
wadzone są wnikliwe badania
demograficzne, socjologiczne i
historyczne; opracowuje się
ruch ludności na badanym te­
renie, zatrudnienie, a nawet
takie szczegóły jak nasilenie
ruchu drogowego na poszcze­
gólnych ulicach z uwzględnie­
niem pory dnia i roku. To
wszystko jest potrzebne dla
bezbłędnego opracowania
kształtu przyszłego miasta. W
najbliższym czasie w związku
z decentralizacją szereg prac z

Pracowni Wojewódzkiej zo­
stanie przekazane do powia­
tów, gdzie będą powstawać
plany etapowe i perspektywi­
czne poszczególnych wsi i ca­
łych gromad. Oczywiście, do­
świadczeni architekci z Woje­
wódzkiej Pracowni Urbanisty­
cznej będą czuwać nad całoś­
cią prac i pomagać swoim ko­
legom w powiatach.

Tak więc po raz pierwszy
na ziemi krakowskiej rodzi
się szczegółowo, opracowana
z detalami — wizja przyszłoś­
ci miast i osiedli. Mając do­
kładnie opracowane plany bę­
dzie można mówić o najbar­
dziej celowej rozbudowie, o

konsekwentnej realizacji
wszystkich zamierzeń, (żuk)

Studenci przed nowym

rokiem akademickim
Z rozpoczęciem roku akade­

mickiego dla Zrzeszenia Stu­
dentów. Polskich zbliża sięUl. Kraszewskiego oho'< budynku „Miastoprojektu” budynek miesz­

kalny, projektant mgr inż. arch, Tad. Gawłowski (na zdj. poniżej).
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Ciekawa wystawa archeologi­
czna pt. „Społeczeństwa pierwot­
ne i starożytne w świecie archeo­
logii” jest otwarta w lokalu ki­
na ,,Związkowiec” przy ul. Grze­
górzeckiej 69. Wystawa czynna
(jest codziennie w godzinach 16—
20. Wstęp wolny.

*

Teatr Ludowy w Nowej Hucie
wznawia są działalność po prze­
rwie wakacyjnej sztuką E.

Szwarca „Smok” w sobotę 26
bm. Od niedzieli zosi-aje również
wznowiona komedia G. Feydeau
„System Ribadiera”.

*

Z dniem 1 września Dom Kultu­
ry Huty im. Lenina, ul. Maja­
kowskiego 2 wznawia pracę po­
radni urządzania nowoczesnych
wnętrz mieszkalnych. Indywidu­
alnych porad udziela bezpłatnie
architekt wnętrz Janusz Trzebia­

towski w każdy wtorek w go­
dzinach 1*8—20.

*

Dom Kultury HiL przy ul. Ma­
jakowskiego 2 przyjmuje wpisy
na kursy języków obcych (ro­
syjskiego, niemieckiego, angiel­
skiego, francuskiego i esperanto).
Kursy prowadzi się dla dorosłych
i dla dzieci. Rozpoc-zną się one

w II dekadzie września. Infor­
macje w sekretariacie DK godz.
10—1'8.

okres wytężonej pracy. Oprócz
inauguracji roku ZSP zorgani­
zuje szereg imprez pozauczel-
nianych. Na wszystkich uczel­
niach utworzone będą punkty
informacyjne oraz jeden bez­
pośrednio na Dworcu Głów­
nym dla studentów przyjez­
dnych. Na odcinku ul. Jagiel­
lońskiej od Plant do ul. Anny
działać będzie tzw. ulica bu-
kinistów czyli punkty sprze­
daży wszelkich wydawnictw
naukowych, łącznie z anty-
kwarialnymi. W sprzedaży u-

każe się wydany przez ZSP
dla studentów informator o

życiu uczelnianym i między­
uczelnianym. W pierwszej de­
kadzie października odbędzie
się w klubie ,.Pod Jaszczura­
mi” spotkanie aktywu ZSP ze

studentami pierwszych lat,
zakończone balem w Rotun­
dzie. (Ter)

Znów pijany
przyczyną wypadku

Ulicą Basztową jechał mo­
torem 22-letni student AGH
Wojciech Rokicki. Pijany 67-
letni Józef Grzybek, który
stał na krawężniku nagle u-

padł na jezdnię. Motocyklista
chcąc ratować człowieka, skrę­
cił gwałtownie i w efekcie
wpadł na nadjeżdżający tram­
waj. U pijanego lekarze
stwierdzili wstrząs mózgu
(stan b. ciężki) a u Rokickiego
złamanie prawego uda, ranę
ciętą na głowie i ogólne po­
tłuczenia.

(aks)

Najbliższą sąsiadką Tea­
tru Ludowego w Nowej
Hucie jest szkoła nr 87 —

pomnik Tysiąclecia. Szkoła ta

bezsprzecznie jest najładniej­
szą jaką kiedykolwiek wybu­
dowano w województwie kra­
kowskim.

Szkoła pomieści około 900

dzieci, które wejdą do niej 1
września.

pomnik Tysiąclecia
— w Nowej Hucie

Oprowadza nas dyrektor
szkoły — tow. STEFAN SI­
KORA. 16 sal szkolnych i ga-

Doskonale prezentuje się sala gimnastyczna. Jedna Ściana cala zo

szklą. Fot. W. Książek

blnety fizyki i biologii. Do­
dać należy, że szkoła będzie
miała swoją filię na Wzgó­
rzach Krzesławickich, gdzie
uczyć się będzie chwilowo w

baraku (dokąd nie ukończy
się tam budowy szkoły) 400
dzieci.

Gdy zwiedzaliśmy wspania­
ły budynek szkolny nadeszła
duża grupa harcerzy, którzy
przebywają na letnim obozie
przy Zalewie. Chłopcy i dzie­
wczęta przyszli, by czynem
społecznym dopomóc do upo­
rządkowania szkoły.

Specjalne sale przeznaczo­
ne są do politechnizacji, a dla
dziewcząt przeznaczono 16
kuchenek gazowych, gdzie bę­
dą się uczyć gotować. W
przyszłości szkoła otrzyma
maszyny do szycia dla dziew­
cząt. Poza tym przewiduje się
uruchomienie warsztatów ślu­

sarskich j stolarskich.
Dzieci klas 1 — 4 mają ła­

wki specjalnie przystosowane
dla utrzymania dobrej posta­
wy, a uczniowie klas wyż­
szych otrzymali taborety 1
krzesła.

Każda klasa ma oddzielną
szatnię, która znajduje się w

pomieszczeniu obok klasy.
Sutereny wykorzystano na

kuchnię i stołówkę dla mło­
dzieży.

Prawdziwe cacko to sala
gimnastyczna: o wymiarach
22x12 m i wysokości 8,5 m —

jedna ściana cala ze szkła.
Sale szkolne i korytarze wy­
łożone są kostkami z gumoli-
tu. Dzieci po gimnastyce ko­
rzystać będą z natrysków.

Uczniowie na przerwach
będą mogli wychodzić na

świeże powietrze. Przed szko­
łą duży plac, gdzie w przy-

Notatnik
TYM RAZEM

roboty torowe MPK prze­
prowadza na Rondzie. Pod­
kreślić należy, że prace tak
wożono, iż ruch na tym nic
nie cierpi. Kierownictwo ro­
bót dobrze wywiązuje się ze

swych zadań, bo jednak na

tym odcinku panuje najwięk­
szy ruch tramwajowy.

OMAL NIE DOSZŁO
DO KRAKSY

Wczoraj o godz. 10.30 z ul.

Reja wyjechał zupełnie nie­
spodziewanie samochód ze

znakami rejestracyjnymi KS
0084. Była to „Warszawa”
furgonetka. Kierowca wymie­
nionego pojazdu wymusił
prawo pierwszeństwa i omal
nie spowodował zderzenia z

„Warszawą” jadącą ul. Ko­
pernika.

NOWE TABLICZKI

z napisem „al. Pokoju” za­
wieszono obok, apteki przy
dawnej ul. Nowogrzegórzec-
kiej. Na kamienicach nadal
■jeszcze wiszą stare tabliczki
z nazwą Nowogrzegórzecka co

nie ułatwia orientacji obcym
ludziom, którzy tutaj przybyli,
by odwiedzić swoich znajo­
mych czy krewnych.

reportera
CHYBA NAJŁADNIEJSZA

jest gablota CWF przy Ron­
dzie. Zawsze ma aktualne
fotosy, szyby są czyste i wie­
czorem gablota jest oświetlo­
na.

W ŻÓŁWIM TEMPIE

Już cd miesiąca trwa na­
kładanie nowej nawierzchni
na skwerku przy Alei Słowac­
kiego na odcinku od ul. Ma­
zowieckiej do Łobzowskiej.
Roboty jednak posuwają się
w żółwim tempie i przechod­
nie wykręcają sobie nogi na

kamiennej podkładce, lub o-

mijając ją wchodzą na traw­
nik. Apelujemy w imieniu
spacerowiczów i matek z

dziećmi w wózkach, o jak naj­
szybsze położenie nawierzch­
ni asfaltowej. (aks)

Wypadek
na budowie
Wczoraj przed południem przy

budowie wieżowca na ul. 18
Stycznia 39-letni Antoni Pod­
mokły został przygnieciony
przez pojemnik przy wyłado­
wywaniu cementu. U rannego
stwierdzono stłuczenie klaiki
piersiowej i jest podejrzenie
złamania żeber. (aks)

W Nowej Husie
Milionowe oszczędności
Do końca br. pracownicy

Huty im. Lenina zgłoszą ok.
600 projektów racjonalizator­
skich. Z liczby tej 380 będzie
miało zastosowanie w pro­
dukcji i to przysporzy milio­
nowe oszczędności. Podkre­
ślić należy, że z każdym mie­
siącem wzrasta ilość pomy­
słów racjonalizatorskich.

Dziś napiszemy tylko, o

dwóch wyróżniających się po­
mysłach. Innowacja Stanisła­
wa Nowakowskiego i jego
współtowarzyszy polega na

zmianie sposobu montażu ka­
dzi żużlowych i surówko­
wych. Przyczyni się to do za­
oszczędzenia 3.843 tys. zł. Na­
tomiast projekt racjonaliza­
torski Romana Piątkowskiego
i kolegów polega na zastoso­
waniu rozładowarki kruszy­
wa w miejsce estakady żel­
betowej, co przyniesie oszczę­
dność 2.422 tys. zł.

Na osiedlu Wieczysta
Niedawno oddane do użyt­

ku osiedle mieszkaniowe Wie­
czysta jeszcze dotąd nie ma

sklepów i punktów usługo­
wych. Mieszkańcy po każdą
nawet drobnostkę muszą iść
do Nowej Huty czy jechać do
Krakowa. Rodzice odczuwają
bardzo poważnie brak przed­
szkola. Gdy oboje z małżon­
ków pracują, to nie wiadomo
komu powierzyć dziecko na

kilka godzin dziennie. W po­
godne dni sytuacja jest o tyle
lepsza, że sprawnie działają­

cy komitet blokowy domów
spółdzielczych urządził ogró­
dek jordanowski. Maluchy
mają tam do dyspozycji pia­
skownice i huśtawki.

Zanim będzie hotel

Pisaliśmy już, że Huta im.
Lenina uzyska w przyszłości
nowocześnie wyposażony ho­
tel dla swoich pracowników.
Ponieważ budowa jego za­
kończy się nie wcześniej jak
pod koniec 1962 roku (o ile
roboty przebiegać będą pla­
nowo), to obecnie robotnicy
Huty dotkliwie odczuwają
brak odpowiedniego a przy
tym taniego pomieszczenia.
Resort hutnictwa w Warsza­
wie ma w najbliższym czasie
rozstrzygnąć w jaki sposób
doraźnie rozwiąże się problem
pomieszczenia dla robotników
stale rozbudowującej się Hu­
ty im. Lenina. (aks)

Rajd

do Oświęcimia
Załoga Krakowskiej Fa-

bijki Aparatów Pomiarowych
postanowiła w dniu 1 września
br. w dniu 22 rocznicy wybu­
chu wojny światowej zorgani­
zować protestacyjny rajd
motocyklowy do Oświęcimia.
W programie przewiduje się
złożenie wieńców pod ścianą
śmierci i zwiedzanie obozów.

(aks)

Tylko dwa wieczory
najpiękniejszych piosenek

6 i 7 września o godz. 19.30 w

Hali ,,Wi ły” usłyszymy uczestni­
ków Międzynarodowego Festiwa­
lu Piosenki w Sopocie. Wystąpią
między innymi piosenkarze: —

NRF, Wioch, Węgier, Meksyku,
Francji, USA, Wielkiej Brytanii,
Bułgarii, NRD, Rumunii, Cze­
chosłowacji, Szwecją, Szwajcarii
i Norwegii. Zapowiadać będzie
Lucjan Kydryński — grać będzie

swlngtet Jerzego Matuszkiewi­
cza.

Przedsprzedaż biletów: „Or­
bis”, Rynek Gł. 41 i Nowa Huta,
Plac Centralny, Filmotechnika:
ul. Mikołajska 8, ul. Pstrowskie­
go 42, Nowa Huta PI. Centralny,
„Turystyka” Mały Rynek 4. Or­
ganizatorem imprezy jest Woj.
Przedsiębiorstwo Imprez Estrado­
wych w Krakowie, (aks)

Zguba
do odebrania

Przekaz limitowany ORS na

nazwisko Zofia Babraj został zna­
leziony i oddany redakcji przez
naszą czytelniczkę. Można go o-

debrać w sekretariacie redakcji
Kraków, ul. 'Wielopole 1, pokój

nr 24 w godzinach 9 — 15.

szlośoi powstaną boiska spor­
towe (do siatkówki, koszy­
kówki, piłki ręcznej i bież­
nia lekkoatletyczna). Całe o-

toczenie szkoły będzie bardzo
przyjemnie urządzone. Kwia­
ty, zieleńce, i kolorowe ław­
ki.

Z drugiej strony budynku — Dzieci wprost z salt szkolnej mo-

teren przeznacza się na dział- łi* le^sć d0 °Brodka-

kę doświadczalną, (aks) rot. w. Książek

Młodzież harcerska, która przebywa na obozie letnim w Nowej
Hucie przybyła do szkoły, by pomóc sprzątać.

Fot. W. Książek

Wydział Spraw Lokalowych Prezydium Rady Narodowej w m.

Krakowie na podstawie $ 8 pkt 1 uca.<aiy nr ztó/AAói/. Pre­
zydium Rady Narodowej w m. Krakowie z dnia 15 lipca 1961 r.

podaje co następuje:
1. Wszystkie osoby, które zamieszkują w budynkach zagrożo­

nych, w pomieszczeniach niemieszkalnych, m<. es.-., o-cz -

nych, w budynkach przeznaczonych do rozbiórki ze względów
inwestycyjnych i inne osoby nie objęte powyższą kwalifikacją,
a ubiegające się o przydział mieszkania w radach narodowych
— zobowiązane są do podjęcia w Wydziałach Spraw Lokalowych
Prezydiów Dzielnicowych Rad Narodowych swojego miejsca
zamieszkania w terminie do dnia 10. IX. br. formularzy ■wnio­
sku o przydział mieszkania.

Komonikat

Wydziale Spraw Lokalowyeh
2. Wydziały Spraw Lokalowych Prezydiów Dzielnicowych Rad

Narodowych wyaa^ą oupłatnie (j ił — 1 egz.) formulr.rze wnio­
sku o przydział mieszkania w terminie do dnia 10. IX . 1S61 r.

w godzinach od 8—12 i od 15—17.
3. Wszystkie osoby, które podjęły formularze wniosku o przy­

dział mieszkania zobowiązane są do ich wypełnienia zgodnie
z instrukcją zamieszczoną przy wniosku i osobistego złożenia
we właściwym Wydziale Spraw Lokalowych Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej w terminie do dnia 30. IX . 1S61 r.

4. Wydziały Spraw Lokalowych Prezydiów Dzielnicowych Rad

Narodowych przyjmują wypełnione wnioski o przydział miesz­
kania w terminie do dnia 30. IX. 1961 r. w godzinach od 8 12

i od 15—17.
5. Informacji w sprawach dotyczących wypełniania wniosku

udzielają wszystkie Wydziały Spraw Lokalowych Prezydiów
Dzielnicowych Rad Narodowych w terminie podanym w punk­
cie2i4.

6. Wnioski wypełnione nieprawidłowo lub wypełnione tylko
częściowo — nie będą pr.. jmowane. Wnioski oddane po wy­
znaczonym terminie nie będą objęte bieżącą weryfikacją. Osoby,
które nie podejmą lub nie złożą wniosku o przydział mieszkania
nie będą brane pod uwagę przy ustalaniu planu i realizacji
przydziału mieszkań.

Zapewniono
dojazd do cyrku
Chcąc zapewnić mieszkań­

com Krakowa jak najlepszy
dojazd tramwajem na Małe
Błonia, gdzie od najbliższej
soboty występować będzie
cyrk radziecki — MPK po­
większy ilość wozów tramwa­
jowych na liniach „17” i „18".
Nie zapomniano też o mie­
szkańcach Nowej Huty —

dla nich kursować będą spe­
cjalne autobusy z Placu Cen­
tralnego na Małe Błonia i z

powrotem po przedstawie­
niach. (aks)

Nowa restauracja
i lokal rozrywkowy

Przy ulicy Grodzkiej 43 w

Krakowie Krakowskie Zakła­
dy Gastronomiczne „Wschód*'
uruchomią w ciągu najbliż­
szych 5 — 6 miesięcy restau­
rację i lokal rozrywkowy. —

Praca nad dokumentacją ro­
bót jest w pełnym toku —

przypuszczać należy, że ter­
min rozpoczęcia prac adapta­
cyjnych wyznaczony na ko­
niec listopada — będzie do­
trzymany.

COGDZIE
KIEDY?

IM. SŁOWACKIEGO (sala Klu­
bu ZZK): „Łowcy głów” — 19.15;
GROTESKA: „Tajemnicza szu­
flada” — 16, „Męczeństwo Piotra

■Ohey’a” — 19.15; ROZMAITOŚCI:
( „Zielony Gil” — 19.15; MUZYCZ-
>• NY: „Księżniczka czardasza” —

19.15; pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO: „Podrywacze” (fr.,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Fortunella” (franc.-
Włoski, 16 lat) — 17 .30, 19.45. —

(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— MŁODA GWARDIA: „Kobie­
ta w szlafroku” (ang., od 16

lat) — godzina 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Wyspa bez nazwy”
(chiński, 12 lat) — 10, 12.15; „Giną­
ca preria” (USA, 10 1.) — 15.45. 18,
20.15. WANDA: „Na tropie prze­
mytników” (duński, 10 lat) — 10,
12.15; „Ruda Julka” (franc. 16 1.)

— godzina 15.45, . 18, 20.15.
— WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. — WOLNOŚĆ: „Champion”
(USA, od 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Złodziej z Bagda­
du” (ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Wiatr ucichł

przed świtem” — godz. 15.45.
— KULTURA: „Lunatycy”
(poi., 16 lat) — 20.15. — MIKRO:

„Ostatnie akordy” (USA, 18 lat)
— 17, 20.15. ROTUNDA: „Hatifa”
(NRD, 12 lat) — 17, 19. TĘCZA:
„Korsarze Pacyfiku”, s. II (radź.,
16 lat) — 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
„Szybsza od wiatru” (radź., 16

lat) — 17, 19. UCIECHA, ZUCH,
CHEMIK, KRAKUS — nieczynne.
KLEPARZ: „Postrach kobiet”

(fr., 18 lat) — 16, 18, 20. WISŁA:

„15.10 do Yumy” (USA, 16 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: „Zmy­
sły” (wł., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.

Kino letnie SYGNAŁ: „15.10 do

Yumy” (USA, 16 lat) — 20.

Kino letnie CASSINO: „Nieza­
stąpiony kamerdyner” (ang., 12

lat) — ok. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (duża sala): „Królewna ze

złotą gwiazdą” (czeski, 12 lat) —

godzina 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Szczęściarz
Antoni” (poi., 12 lat) — 19.15.
AKTUALNOŚCI (mała sala kina

Świt): „Mistrz Paweł z Le-

woczy”, „Przygoda w górach”,
„Nie dla wojny” — 16.15, 17.30;
„Akt oskarżenia” (USA, 18 lat) —

19.15. ŚWIATOWID: „Chleb i ró­
że” (radź., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „U pro­
gu życia” (szwedzki, 18 lat) 17, 19.
SFINKS: „Ciao, ciao bambina”

(wł., 16 lat) — 16, 18, 20. SYRE­
NA — letnie: „Sny w szufladzie”

(fr. -wł., 16 lat) — 20.00 . BALLA­
DYNA: „Dziewczyna z gitarą”
(radź., 10 lat) — 19.

SKAWINA. Junak: „Maria Can-

delaria”.

WIELICZKA. Górnik: ..Mein

Kampf”.

ŁLUilfl
Grodzka 17, Plac Matejki 1,

Dietla 76, Kościuszki 18, Brono­
wicka 38, Zakopiańska 69, Nowa

Huta — Osiedle Wandy 23.

INTERNISTYCZNY, OKULISTY-

CZNY: Kopernika 17, CHIRUR­
GICZNY: Kopernika 40, NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:

Strzelecka 2, godz. 14—8, tylke
ze skierowaniami z Przychodni.

Godz. 5.30: Stan pogody i wia­
domości. 5.36: Muzyka. 6.10: Au­
dycja dla wsi. 6.30: Stan pogody
i dziennik. 6 .40: Prognoza pogody
1 program dnia. 6.50: Gimnastyka.
7.00: Muzyka. 7 .30: Stan pogody
i dziennik. 7.40: Przegląd prasy.
7.50: Muzyka. 8.30: Stan pogody
i wiadomości. 8.40: Z plecakiem
po kraju. 9.00: Poranny koncert

symfoniczny. 10.20: „Kultura pil­
nie poszukiwana”. 10.50: Audycja
oświatowa. 11 .05: Koncert z cy­
klu: „Piękne głosy”. 11.35: „Fan­
tazja i żart”, recenzja Włodzimie­
rza Maciąga. 11.45: Muzyka roz­
rywkowa. 12.05: Stan pogody i
wiadomości. 12 .15: Problemy eko­
nomiczne. 12.30: Melodie ludowe z

Pomorza w wyk. Zespołu Ludo­
wego PR. 12.45: Pieśni śpiewa Ałła
Solenkowa — sopran (ZSRR). —

15.00: Wiad. 15.05: Felieton tea­
tralny — Zygmunta Grenia. 15.15:

Muzyka taneczna. 15.25: Program
dnia. 15.30: Dla dzieci audycja
slowno-muz. „Na drogach Kol­
berga”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.10: „Gimnazjum
wyobraźni”, reportaż Wiesława
Głowacza. 16.30: Koncert symfo­
niczny. 17 .00: Dzień, krak. 17 .15:

Audycja dla dzieci „Bronowickie
wspomnienia o Włodzimierzu Tet­
majerze”, aud. w oprać. T . Sie-
dlar. 17.35: Mozaika jazzowa. 17.55:

„Między trwogą a nadzieją”,
fragm. pow. Władysława Bodnic-

kiego. 18.15: Radio — reklama. —

18.25: Muzyka i aktualności. —

18.50: Tygodniowy felieton Re­
dakcji

'

Społecznej. 19.00: Wiad.
19.05: Pogadanka Wandy Mitzner

pt. „Stosunki gospodarcze Polski
XII w.” 19.15: Aktualności literac­
kie. 19.30: Wieczorny koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej. 20.25: „Pełnym głosem o

sprawach młodzieży”. 20.45: W

rytmie sportowym. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21 .27: Kronika spor­
towa i sprawozdanie z lekko­
atletycznych mistrzostw Poiskl
seniorów. 21 .45: Gra Zespół Wik­
tora Kolankowskiego. 22.10: „Pę­
tla” — fragment powieści Claude
Jaśmin. 22 .40: Józef Haydn —

Kwartet smyczkowy Es-dur op.

Godz. 18.00: Młodzieżowy Klub

Telewizyjny. 18.35: „Panowie, po

grzyby do boru...” program na

czasie. 19.05: Recital śpiewaczy
Bernarda Ładysza. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: Program pu­
blicystyczny. 20.30: Polska Kroni­
ka Filmowa. 20.40: Teatr Kobra:

„Gdy wieczór zapada” — wido­
wisko sensacyjne wg scenariusza

Kamila Wrońskiego. Scenografia
i reżyseria Czesława Szppkowicza.
21.40: Ostatnie wiadomości.
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